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Przedpłata wynozi we IV  ,
9 złr. — kwart:
1 złr. 50 et.

Z przesyłką pocztową w państwie a .aitrjackism , rocznie 
24 złr. — półrocznie 12 złr. — kw artaliie  d złr.— 
miesięcznie 2 złr 

Z p rzerrłk^  pocztową za g ran icą, do eałyob Niemiec 
ru izm e 50 m ars* — kwartalnie 12 marek 5 «rg , 
do F rancji i A ngiji, W łi en i Szfeajcaiji rocznie
10 franków — kwartalnie 20 franków.

Numer kosztuje 10 cnt.Hęk itnsóu i.e&aitna nie rwraca.

Przedpłatą I oyłoszenla przyjmują we Lwowie:
Biuro A dm inistracji _ D r lennika Polskiego,* plac Marjacki 

11 zba 6. i 7 w domu puna K l.eU ri: we W iednia, 
Hamburgu, lT .ajkfn.cie nad Menem, Berlinie, Lipska, 
B azylei, Szwąjcarji i W rocławiu pp. Haasenstein 
«’• Yogler, we W iedniu A. OppeLik, n .  Moose, Rotter 
i Spł., w W arszawie R iehjL_' et F ren d le r, Binrc 
anonsów w Fary to  pułkownik Raczkowski Faubourg 
Poissonier 32.

Oglrszenia przyjmuje sie za opłatą O  et. od miejsci 
objętości jednego wiersza drobnym drukiem (petit).

Listy z pieniędzmi mają Lyć przesyłane franka do Admi
nistracji „B iei n ik i Polskiego.* L isty  reklamacyjne 
nieopieczętowane nie pcdleuąją opłacie.

Reklamy w rubryce „Nacftsłafie" 35 ct. od wiersza.

Lwów 10. w rześnia.
W ostatnich dniach wywołała w dziennikar

stwie Lrajowem wielką wrzawę pogłoska o toczą
cych się pomiędzy Bządem  a koleją Karola L u 
dwika rokowaniach, celem objęcia przez Tow a
rzystwo tej kolei ruchu na  lin ji T ransw ersalnej.

Jakkolwiek wiemy z doświadczenia, że w 
Austrji wszystKo je s t możliwe, to jednakowoż 
w tak gw ałtow ną zm ianę polityki kolejowej is to 
tnie trudno n»in uwierzyć. W szak ten  Rząd, 
który wyraiinia zapowiedział, że d ą ż y ć  D ę d z i e  
d o  i n k a m e r a c j i  k o l e i  ż e l a z n y c h ,  i w y 
j ą t k o w o  tylko — j*k się sam tłum aczył — ze
zwolił na przedłużenia przywileju kolei Północ
nej — krokiem takim obaliłby dziś cały swój 
system dotychczasowy i w cisnąłby w ręce prze
ciwników zabójczą b roń  przeciwko so tie .

J a m  właściwie byłby cel budowy kolei T ians- 
wersalnej, jeżeli w parę la t później chc.unoby 
Pozbyć się [jej, jak  ciężącego wrzekomo balastu?  
Byłaby to niekonsekw encja, która m usiałaby zdys
kredytować, a naw ot ośmieszyć IL ąd  dzisiejszy.

Dlatego też pogłosce wspom nianej n  e wie^ 
rzvmy wcale, przypuszczając, że w ypłynęła ona 
tylko ze sm utnych stosunków, na obudwu tych 
kolejach, tak  T ransw ersalnej jak  i K arola L u
dwika panujących, a które dom agają się rychłej

*E5:s«

Wiadomo bowiem powszechnie, że kolej K a
rola Ludwika, która w zeszłym  roku m iała o 
Półtora m iljona m u  i e j dochodów, aniżeli w roku 
1 p84 — w tym r (,ku będzie mieć w stosunku do 
r 1884 różnicę blisko trzech  miljonów. W roku 
jjjhegłym pokryio ubytek z funduszu rezerwowego, 
który i w roku bieżącym wystarczy jeszcze na 
Wyrównanie rachunków . Ale cóż będzie w roku 
Przyszłym ? Na polepszenie bowiem stanu rzeczy 
Ple ma najm n ie jszy .h  w idok/w . Zarząd rosyj- 
8kich kolei zachvdnio-połuuniow yeh s tara  się od 
trzech la t nader skutecznie o skieiow inie eks
portu produktów rosyjskich na  za .h ó d  kolejami 
t untejszemi i drogą morską, a tendencja ta oa- 

•iPija się fataln ie na dochodach kolei Karole Lu
dwika, którym  nie pom aga naw et doprowadzone 
óo kwot m inim alnyeh obniżenie ta ry f przewozo
wych dla produktów rocyjskich. W przyszłym  
Więc dopiero roku etanie prawdopodobnie na  po
rządku dziennym  kwestja, sanacji kolei Karola 
lu d w ik a  i w entylowane będą dwie kombinacje : 
Upaństwowienie, albo oddanie jej ruchu na galic. 
kolejach państwowych. Nie m ożna wątpić, że 
Wybraną bęazie p.erw sza, bo tylko inkam erację 
można pogodzić z program em  Rządu.

Gdyby bowiom w ręce T ow arzystw a kolei 
Karola Ludwika złożono całą niem al sieć kolei 
krajowych, natenczas nwolnionoby je  od w szel
kiej konkurencji nr. wielką, szkodę kra ju  i jego  
mieszkańców. Kolej Karola Ludwika ustanaw ia
łaby sobie dowolne taryfy dla ruchu towarowego 
i osobowego, a nie mając konkurenta, przeprowa- 
dziłaby rychło sanację k o s z t e m  G a l i c j i ,  
n i e  z a ś  c a ł e g o  p a ń s t w a .  D lategoteż ta
kiemu projektowi m usiałby cały kraj stanowczo 
®ię sprzeciwić.

ńle i stosunki na kolei T ransw ersal
nej bą tego rodzaju , że w najbliższej przy- 
szłcśej m uszą wywołać dy-kusję poważną. 
L inja Stanisł& w ów -dusiatyn musi być zupełnie 
przebudow aną, a cał„ kolej zaopatrzona w park 

(potrzebny, którego dotąd jeszcze nie "posiada. 
(Opowiadania o panujących z powodu tego braku 

/  Stosunkach, trzm ią  istotnie jak bajka z tysiąca 
Jhocy i jednej. Kupcy nie mogą się doczekać do
s ta w y , na dworcach leżą towary bez opieki; od 
pociągu wiozącego produkta, odłączają w skutek 
teleg.am u ze Lwowa częstokroć parę wozów, wy
rzucają tow ar na  peron, a wagony transportu ją  
gdzieindziej. Słowem panuje tam  rozgardjasz, o

jakim  tylko ten  może mieć pojęcie, kto na  te 
stosunki patrzy  zbliska.

Pi mujemy dobrze, że taki s tan  rzeczy m ógł 
się w e"“W iedniu naprzykrzyć, ale n a  to można 
przecież inne znaleść lekarstwu, aniżeli niem  by
łoby takie rzucenie rozkapryszonego dziecka do... 
wody! W każdym razie Galicja może choć w tym  
wypadku nie da s:ę w pole w yprow adzić!

Odjaza księcia A leksandra je s t obecnie je 
dynym prawie przedm iotem  dyskusji politycznej. 
P. L lo yd  p isze : „Zdaje się, że ostatn ie słowo w 
dram acie .»rólewskim, którem u E uropa z galerji 
się przypatryw ała, zostało już wyrzeczone. Ks. 
A leksandei opuścił — praw ie, rzeeby można, 
„wedle program u" — Sofję. Mimo, że urzędowy 
opis bardzo jest suchym  i przytłum ionym , musi 
on przecież na każdym myślącym i czującym 
człowieku przygnębiające zrobić wrażenie. Tak 
.jak książę A leksander, nie ustąp ił żaden z licz
nych książąt deposedowanych w tym wieku Ani 
we F ranc ji, ani w Niem czech, ani we W łoszech, 
ani w H iszpanji nie było nic takiego, coby choć 
w przybliżeniu podobnem było Jo wypadków z 
dni Obtatnich. Nigdzie też nic było książęcej o- 
soby tej m iary, co B attenberg . Tamci padli ofiarą 
Swych błędów i słabości, podczas gdy A loksan- 
d ia  w ypędzają z B ułgarji jego zalety i iście 
książęce przymioty. Gdyby był swój k raj plądro
wał i (uciskał, z pewnością żadna ręka w E uro
pie nie b y ła b y  się przeciw niem u podniosła, ale 
on chciał Bułgarję wyemancypować z pod despo
tyzmu rosyjskiego i przestępstw a tego omal nie 
przypłacił życiem. Ks. A leksander nie je s t je sz 
cze u kresu swej karjery. Spodziewać się należy, 
że Egropa będzie się nim  jeszcze zajmować."

Wiener A lly. Z ty. p isze: „ l ały epizod tryum 
falnego powrotu księcia i jego pokorne.) nr, roz
kaz cara abdykac,i, wygląda jak  kartka  z asy 
ryjskiej historji. Cze.n był wówczas naród? 
Trze aa stw orzeń bez w łasnej woli, trzodą, pud- 
daną samowoli jednego despoty. W Bułg„rji cały 
naród z entuzjazm em  w ita swego bohatera. D es
pota nad  Newą rozkazuje, a bohater musi opu
ścić rozentuzjazm ow any naród. Kiedy brutalna 
s iła  w szechm ocniejszą by ła?  Go zm ieniło się od 
czaru Faraonów  w spraw ie praw a narodów do 
stanow ienia  o w łasnych losach?" W końcu po
wiada ten dziennik, że do dotychczasowej poli
tyki wschodniej A ustrji, w ystarczyłaby arm ja 
księstw a Reuss-G reuz, a nie liczna i dzidlna ar- 
raja austrjacka. ________________

K sięda  A leksandra B attenberga nie ma już 
w B ułgarji, a dyplom acja rosyjska nowy święci 
dziś iryum i. „W -sza książęca W ysokość będziesz 
w iedziała, co masz uczynić!“ — telegrafow ał car 
przed k ik u  dniami do księcia, którego naród w 
tryumfie w prowadzał do kraju. I  rzeczywiście, 
książę „przekonawszy się o sm utnej praw dzie, że 
odjazd j^go ułatw i przywrócenie, dobrych sto sun 
ków między B ułgarią a Rosją" — opuścił « o n  
bułgarski. A Więc słowo cara stało się ciałem, a 
potęga jego na Bałkanie niebawem  nowym zaja
śnieje bla.kiem . Gdy dnia 22. sierpnia  rozeszła 
się wieść o reWulue|i sofijskiej, zaznaczyliśm y 
wówczas tryum f polityki rosyjskiej, która za byle 
jak ą  cenę chciała pozbyć się księcia A leksandra. 
Dzis, gdy miino zwycięstwa kontrrew olucji i m i
mo entuzjazm u narodu, książę musi opuścić swój 
Lrai dla dogodzenia woli samowładcy z nad N e
wy, m usimy znów zapisać ogromny i prawie prze
rażający tryum f dyplomacji rosyjskiej nad  Wolą 
reszty Europy i nad wolą ludu bułgarskiego.

Cóż te ra z ?  Oto pytanie, na którego odpn. 
wiedź cały świat z gorączkową czeka n iecierpli
wością. Kusić się o taką odpowiedź dziś, ani 
chcem y, ani możemy. W ypadki na Bałkanie ści

gały się w ostatn ich  kilku dniach z tak szaloną 
szybkością i tak  nagłe i niespodziane przybierały  
kształty , że trzebaby  doprawdy bujnej fantazji i 
żywej wyobraźni, aDy chcieć przew iayw ać, co 
może najb liższa przyszłość Europie p rzy n iesie .. .

Cesarz w Galicji,
Podane w wczorajszym  num erze Dziennika 

Polskiego szczegóły o pobycie cesarza w L ubie
niu, uzupełniamy dziś jeszcze w ten  sp osób : 
J a k  zwykle, tak  i 7. bm. odbył się o godzinie 

. wieczorem obja d dw orski, przed rozpoczęciem 
ktorego m onarcha raczył łaskaw ie rozm awiać z 
ks. biskupem  S o l e c k i m  i'  biskupem S t u p n i -  
c k i m. L istę osób, k tóre miały zaszczyt zasiąść 
u m onarszego stołu, znają ju i czytelnicy, tu je- 
sreze nadm ieniam y, że po prawej stronie cesarza 
zajm ował m iejsce ks. biskup S t u p n i c k i ,  a po 
" T r i  l.enera  ̂ kaw alerji hr„ P c j a c s e w i c h .  Po 
objnJzie odbył się cercie w ogrodzie, który przy 
różkokolorowom św ietie lam pionów, w yglądał 
czarująco. Pan nam iestn ik  przedstaw ił wówczas 
nonarsze pana K azim ierza h r. B o r k o w s k i e 

g o ,  zastępcę starosty  w Mościskach i Józefa hr.
- c - t o c k i e g o ,  z którym i cesarz rozm awiał. Do 
hrabiego Borkowskiego przem ówił m onarcha, wy
rażając zadowolenie, iż tak  dużo szlachty poświę
ca się służbie adm .nistracy jnej.

Od dnia przyjazdu cesarza. L ubień wre i 
kipi życiem, a co w ieczór jaśn ieje  rzęsistą  ilu- 
m inacją; tw łaszcza  pięknie oświetloną jest ulica 
prow adząca od łazienek do Rezydencji.

O negJaj z rana  w kaplicy pałacowej odbyła 
się w obecności cesarza cicha Moza św. Celebro
w ał ks. arcybiskup M orawski w asystencji ks. 
kaaom ka Lewickiego. Przed kaplicą oczekiwali 
przybycia m onarchy i byli na nabożeństw ie: Pan 
nam iestnik Z a l e s k i ,  jenerałow ie P e j a c s e -  
v i c h  i P  o p p, przyboczni adjuU uei F 1 i e s s e r, 
w e . g e l e p e i g  i Ż a r n a .

N a onegdą,szym  trzecim  objeazie dw orskim  
byli obecni: pan nam iestnik, ks. W iirtem berski,
w. koniuszy ks T a iis , w ku li mistrz h rab ia  
W olkenstcin, je n e ra ł kawalerji nr. Pejacsevieh, 
jenerał adjuU nt Popp, aJju tam  przy boczny bar. 
H ie sse r, a ttache  pruski pułkownik hr. W edel, 
pułkownik th y r , kom endant krajowej żandar- 
m erji podpułkownik Appel, oficer ordynansowy 
cesarza Andrzej h rab ia  Potocki, radcy dworu 
Papay i K laudy, Szczęsny b rab ia  Koziehrodzki, 
Józef h rab ia  M ichałowski, Józef h rab ia  Wodzi 
eki, M ieczysław  Borkowski, K onstanty baron 
B rnnieki (syn), Zygm unt D iokojow ski, E m il To- 
rosilWiCz, A leksander Tchorznicki, Tytus Kiela- 
nowski, E dw ard  W eissm an-Zaw idow ski, Józef 
Kellerm ann, proboszcz miejscowy ks. Gielitowicz, 
kom endant placu m ajur G essner, kapitan  Jakseh, 
pułkowy lekarz Poglios; porucznicy: P issarik , 
hósch, W aluer, Zarem ba, porucznik Lówen- 
stein .

Po ohjedzję, w czasie cercie, zaszczycił m o
narcha  m iędzy innym i dłuższą ro-m ow ą prezy
denta m iasta Lwowa D ąbrowskiego, w ypytując 
szczegółowo o stosunki m ajątkowe Lwowa, o 
W jsokoś/ podatku gm innego i o postęp robót 
budow lanych

W czoraj o godzinie 6tej m inut 30 rano, wy- 
jech a ł m onarcha z adiutantam i do Rudek, gdzie 
-L siad ł ,ouia i udał się na  manewry.

W skutek prośby brzeskiej Rady powiatowej, 
rozkazał cesarz, aby pociąg dworski dnia 15 go 
w rześnia zatrzym ał się na  stacji w Słotw inie.

Na w czorajszy objad dw o.ski zaproszen i: 
£ ’ • ? ’ N astępca T ronu Rudolf, książę Cam 
bridge w rar z adiu tan tem  pułkownikiem  Ste- 
phens, podpułkow nik F .tz  George, jenera ł-m ajor 
baron Lohneysen, m ajor Ile im roh t, duński kapitan

sztabu jen. Soltoft, pruski jen . m ajor F assong, 
francuski jenera ł brygady nr. de la  R onninićre 
de Beaum ont, podpułkownik Chevreton, angielski 
jen e ra ł m ajor Clive, m a jir  T ro tter, japoński k a 
pitan Jyoso H ayakaw a, rum uński pułkownik 
Pascu Serban, rosyjski je n e ra ł porucznik R ichter, 
rosyjski pułkownik Iw an Jakubow ski, serbski 
kapitan Kovacevics, szwedzki kap itan  P laten , 
szw -jcarscy podpułkownicy G ala tti i Schlatter, 
h iszpański pułkownik E spinosa, podpułkownik 
h rab ia  Rosenberg, kapitan Ccanady, niemiecki 
a ttache  h rab ia  W edel, francuski wojsk, attache 
m ajor m arg rab ia  de P auge, angielski pułkownik 
K e ith  P r  as er, włoski podpułkownik C eruui, re- 
ryjski jenera ł-m ajo r br K aulbars, serbsKi pułko
wnik Koka M iiowanovics, hiszpański pułkownik 
Valles y Soler, m inister h rab ia  Kulnoky, L . a D i a  
Pejacse*’ich, pan nam iestnik  Zaleski, ks. Taxis, 
jen e ra ł Popp, dyżurny ad ju tan t, nadw orny 
kuchm istrz hr. W olkenstein.

Przed ooiadem przedstaw ił pan nam iestn ik  
cesarzowi dotychczas nie przedstaw ionych: radcę 
poselstw a Józefa h r. W odzick.ego, szam beL na 
Antoniego hrabiego W odzickicgo, Józefa hr. 
M ichałowskiego, Józefa Eellerm au* T ytusa 
K ielanow skiego, Szczęsnego hrabiego KozibbroJz- 
kiego, M ieczysława Borkowskiego. Podczas obja- 
du pan nam iestnik  zajmował miejsce po lewej, 
książę W iirtem berg po prawej stronie m onar^ jy , 
naprzeciw  siedział h rab ia  W olkenste.n , po p ra
wej książę Taxis, po lewej jen e ra ł-ad ju tan t 
Popp.

** *
(O d naszego specjalnego sprawozdawcy.) 
Otrzym ujem y o przybyciu następcy tronu  Ru

dolfa do Gródka następujące szczeg ó ły .
(m.) Grodek 9. w rześnia. Punktualnie o go

dzinie 2. min. 20 po południu przybył tu osobny 
pociąg, wiozący areyksięcia Rudolfa i zag ran i
cznych oficerów.

Na peronie oczekiwali przybycia następcy 
tro n u : p nam iestn ik  Z a .  e s  l i ,  kierow nik S ta 
rostw a w G ródku hr. August D z,i e d  u s z  y c i  i, 
dywizjoner feldm arszałek porucznik k3. T u r  u u.
L a x i s wraz z adjutantem , ra d c \ dworu p S o- 
c li o r, dyrektor p. & l a d k o w s k i ,  nadw orny 
dyrektor podróży cesarskiej radca dwoi u p. 
K l a u d y .  podpułkownik żandarm erji krajowej p. 
A p p e l ,  dalej wyżsi urzędnicy kolei Karola L u 
dwika pp. E l s n e r ,  ( ł a s n e r  i L a n g e r

W  zastępstw ie nadwornego kw aterm istrza p- 
B r a n k i ,  oczekiwał w drzw iach sali głównej na 
dworcu nadw orny furjer R o c k .

Na peron miały w stęp tylko panie, k tóre u- 
staw iły się po obu stronach  drogi, wiodącej do 
w spaniale przystrojonej sali.

Pierwszy w ysiadł z wagonu areykeiążę R u 
dolf, za nim  ks. Cam bridge opierając się na 
lasce.

N astępca tronu ubrany w m undur jeneralski, 
m iał na głow ie z,wylrłą czapkę oficerską. Ks. 
Cam bridge natom iast w ystąpił w paradnym  stroju 
naczelnego wodza arm ji angielskiej. Łrcyksiążę 
zbliżył się natychm iast do ks. T hurn  u. Ta3 isa, podał 
mu rękę i dłuższy czas z nim  rozm awiał. Na
stępnie zwrócił się do nam iestn ika p. Zaleskiego, 
który p rzedstaw ił mu h r. Dzieduszyckiego. 
W  czasie, gdy następca tronu rozm aw iał i  (<■ 
T hurn  u. la x ise in , przedstaw ił się p. nam iestnik 
ks. Cam bridge, do którego przystąpił później ks 
T h u rn  u. Taxis. W dalszym  c iąg i roz-nawiał 
arcyksiążę Rudolf z radcą d ^ o ra  Kiaudym, radcą 
Sochorem, dyrektorem  Sladkowckim, podput-o- 
wnikiem  Appelem. W tym czasie przedstaw ieni 
zostali arcynsięciu także wyżej wymienieni u rzęd
nicy kolejowi.

W szelkie przem ów ienie i pow itania były w 
obec o f i c j a l n e g o  przyjęcia wykluczone. P rzy 
jęcie to trw ało 6 m inut, poczem arcyksiążę R u

dolf wraz z ks. C a u li id g c , przeszedłszy p rzez 
salę kolejową, w siadł do oczekującego przed 
dworcem powozu dworskiego. Po prawej stronie 
usiadł ks. C am bridge, po lewej arcyksiążę 
Rudolf.

W tej chwili tysiące publiczności zgrom a
dzonej na  obozernym placu przed dworcem ko le 
jowym, powitało arryksięcia entuzjastycznemu 
okrzykami „niech żyje®. Okrzyki te powtarzały 
się na wszystkich ulicach m iasta, przez które 
arcyksiążę przejeżdżał, wszędzie bowiem publicz
ność utw orzyła gęste szpalery.

W chw ili, gdy arcyksiążę opuścił dworzec, 
zaczęli wysiadać z w tgonów  reprezentanci obcych 
mocarstw , wszyscy w paradnych m undurach, i 
częścią powozami dw orskiem i częścią fiakram i 
lwowskimi udali się do Lubieniw  Był to widok 
wysoce oryginalny ze w zględu na  różnorodność 
m undurów, z których przew ażna część lśn iła  od 
zL ta , wywołując im ponujące w rażenie.

Pociąg arcyksiążęcy składał się z 12 wago
nów, a prowadzili go starszy inżynier B riihl i 
inżynier B rzeżany. W pociągu znajdow ał się 
także połowy apara t telegn-ficziiy.

* *
(§) Rzeszów 9. w rześnia. Ju ż  na ^godzinę 

przed",.adejściem  pociągu dworskiego, którym  je 
chał następca tronu arcyksiążę R u d o l f ,  zebrała  
się na tutejszym  dworcu bardzo liczna i dystyn 
gowana publiczność, składająca się w przeważnej 
części z płci pięknej.

Prócz tego za bztacherami okalającemi stację 
kolejową roiły s.ę  ogrom ne tłumy żydów. G go
dzinie 11. minut 5 gized południem  w jechał na 
stację pociąg dworski składający się z 12 w ago
nów (10 osobowych i 2 pakunkowych). W pierw 
szych trzech wagonach siedzieli reprezentanci 
wojskowi z a p r z y j a ź n i o n y c h  p a ń s t w ,  w 
czwartym  następca tronu arcyks. R u d o l f  i 
głowno-dowodzący wojskami angielskiem i ks. 
C a m b r i d g e ,  w następnych zaś udjutanci i 
wyżsi wojskowi austrjaecy, a w ostatnim  w ago
nie służba dworska. Skoro pociąg stanął w m iej
scu, podniosła zgrom adzona publiczność t r z y 
krotny o k rzyk : Niech e y je ! Arcyks. R u d o l f  
zbliżył się do okna i salutując po wojskowemu 
dziękował uprzejm ym  ukłonem. N astępnie zw ró 
cił się do stojącego w mundurze komisarza pow. 
p. S c h u t t a  z zapytaniem , czyli on je s t  sta 
rostą, i jak długo stać będzie pociąg w R ze
szowie, oraz jak daleko jeszcze z P rzem yśla  do 
Gródka. Po otrzym aniu stosow nej odpow iedzi, 
zaczął arcyksiążę rozm awiać z ks, C a m b r i d g e .

Do tej chwili panow ał wszędzie wzorowy po
rządek, utrzym yw any przez m iejską straż pożarną, 
czterech żandarm ów  i służbę kolejowa. Skoro 
jednak arcyks. R u d o l f  i ke C a m b r i d g e ,  
ubliżyli się do okien wagonu, żydzi przed_ili się 
górą przez sztachety  na  szyny tuż po pod sam 
wagon salonowy. Praw da, że ludzi p rzeznaczo
nych dla utrzym yw ania porządku było za m ało, 
ale i większa liczba nie byłaby w tym  wypadku 
dała sobie rady, gdy się zważy, że staeja kole
jow a na  bardzo znacznej p rzestrzeni obwiedzioną 
je s t niskiem i sztachetam i, przez Które z łatw ością 
przeleść można, a żydowstwo, które w darło się 
n i  stację liczyło z gorą 250 głów . Pod n ap ły 
wem żydów prawie cała  dynscyngow ana publicz
ność w yszła zupełnie z peronu, lub usunęła się 
n a  boky a przed v agonem  Salonowym, w k tó 
rym  siedział arcyks, R u d c l f ,  w jednej ebwili 
stanęły tłum y żydów piszcząc przeraźliw ie w ś c i
sku i W o ła ły  z zapałem „ w i w a j t ! *  Arcyks. 
R u d o l f  i ks.  C a m b r i d g e ,  a szczególnie te r  
ostatni z zajęciem przypatryw ali się tym naszym  
chałatuw com  nieznanym  w innych państw ach 
europejskich. Krzyk i z g u łk , jaki wówczas p a 
now ał, nie da się opisać, a zapał naszych w spół
braci był lak wielki, jak  gdyby pochodził co n a j

4)

MODLITWA.
(.Carmen Sylva.)

(Ciąg dalszy .)

Raul znajdował się w m ieście , w iedziała o 
tern Edyta. M ieszkał u starego księdza i g o rli
wie apełnial służbę duchowną, czekając chwili, 
l  ktdrej m iał ostatnie św.ęcenie odebrać.

U nikał trw ożnie spotkania z E dytą, a gdy 
8lę to raz  zdarzyło wypadkowo, pow itał ją  na 
Prędte i zaraz potem odszedł. Spraw iało je j to 
boleść niet. y iłow ioną; n je przypuszczała przed-

8i« t8k zupełnie obcym dla 
n ie j;  z dnia na dzień w yglądała sposobności
p aczem a § 1 kazdugo wieczoru w skry-
tości łzam i skraplała swą b.»łą p<.d„szke

Św iat w ydał s.ę ,ej m a g ła lftk pu| L  i w y. 
stygły, ja k  gdyby w mm  wszelkie 4y0ie zagasló 
M o  i poczęła znowu dom agać się u m atki aDy 
Jej pozwoliła w stąpić do klasztoru. Ale t» iei 
odpowiedziała. ^  Jes* c. rk$ serca i spytała 
Czy myśli przypodobać się Bogu, zo ttaw i„jąe bie- 
dllą matkę w zapełnem  o»am otnieniu?

Tem  m niaj sk łonną się ona czuła do uwzglę
dnienia owych życzeń, im  w yraźniej dostrzegała 
żwiękrzający aią z dniem  każdym pociąg Tassi- 
U ku Edycie. Począł on coraz częściej ich 
*lom nawidzać i zasiadał zwykle ODok. m atki, 
* którą ożywioną prow adził rozmowę głaszcząc 
jej kota.

Gdy już nie wiele dni brakło do ostatniego 
N ę c e n ia  Raula, zawoławszy do siebie Edytę rze- 
kła do niej m ataa :

—  Słuchaj-no, moje dziecię, w twojej jest 
"'‘ocy bardzo, o bardzo, mnie uszczęśliw ić, a mam 
hcdziidję, że i siebie także.

—  W  mojej mocy... m aiuo?
P rry  ty ch  słowach powieki dziewczęcia ocię- 

ląlel i jakby  z trądem  się podnosiły.
— G dybyś ty zacną, ukochaną i bogatą pa-

została, nie znałybyśm y więcej n iedostatku,

a ja  m ogłabym  doczekać wesołej starości i huśtać 
n a  rękoen moje wnuczęta.

I j t a  padła przy niej na kolana i głowę na 
ręce opuściła.

O, matko, matko ! czyż żadnej innej ofiary 
me mogę dla ciebie uczynić? Ulituj się nadem ną
i tej mi zaoszczędź

— Ależ dostałabyś najlepszego męża, kocha
jącego cię całom sercem .

— Cuż z tego, skoro ja  nikogo nie poko
cham ? Nie jestem  wcale stw orzona "do zamężci? 
Aah, matko, czyż ja  mogę kogokolwiek uszczę
śliwić ?

— Zostaw już to jego u z n a n iu ; on znajduje, 
że dosyć wielkiem mu Dędzie szczęściem ciebie 
pozys-kać.

— Ale ja się lękam  m ałżeństw a.
—  Minie to, skoro się z ninm oswoisz.
— Matko, bądź ala mnie litościw ą!
—  A ty, czy jesteś n ią  dla m nie, Edyto ?
Młoda dziewczyna załam ała ręce i zaw ołała

ze łz a m i:
— Przez całe życie moje tęskniłam  za ci

szą klasztorną, a tak  bardzo, tak  gorąco w ostat
nich  czasach!

— Dziewczęta w twoim wieku nie wiedzą 
co dla n ich  je s t dobrem.

—  A ch, gdybyś ty  matko znała  głębię mo- 
jeg o  gizesznego se rca!

- Powiedziałabym  wtedy, że tem mniej go-
7°siać oblubienicą n ieba.

E dyta  zanosiła się płaczem.
/•ArtoT ci zawsze był*m posłuszną
głości* na  j eden raz n *e ^ d a j  odemnie ule-

Na ten  raz  w laśm e w ym agam  jej od 
ciebie. J ■’

— Nie m ogę! nie m ugę!...
— Nie bądź-że głupią, E d y to ; chcę tylko 

a b y ś  mi dała postarać się o twoje szczęście, a ty 
opierasz się temu tak, jak  gdyby o twoją śm ierć 
tu ch o d z iło !

— Bo też śm iercią to moją będzie.
— Zam ilbhijźe już raz. Sam a nie wiesz co 

pleciesz. Nie zapomn>j o tem , że będziesz córką 
bez serca i niew dzięczną, jeśl odrzucisz męża, 
którego dla ciebie w ybrałam , i że mi przez to

zgotujesz najsm utn iejszą starość, wśród ubóstw a 
i osam otnienia. Idź sobie teraz.

E dy ta  chciała coś jeszcze powiedzieć, ale jej 
tego m atka skinieniem  lęki w zbroniła i w ypra
w iła ją  z pokoju.

Kościół farnv pełen był ludzi, prom ienie 
słońca wpadały przez różnobarw ne szyby, a mięk
kie d/w ięki organów  rozpływały się w pomroce 
szczytów sklepienia.

Jakże uroczyście brzm iał głos biskupa zapy
tu jącego : czy Raul godzien je s t święcenie otrzy
mać ? Jakiż to piękny był widok, kiedy starzec 
ręce położył a a  jego g łow it, a ja sn a  sm uga 
św iatłości padła w tej chwili n a g ie g o  i nc R aula . 
Potem  ubrano go w szaty kapłańskie i palec mu 
nam aszczono świętym olejem, ażeby wszystko, 
czego by dotknął, uświęconem zustało. N astępnie 
m ógł już mszę odprawić. Gdy się odwrócił, 
kielich podnosząc, wśród całego tłum u widział 
jedną  tylko Edytę, której oczy w nim  tkw .ły. 
W chwili, w któ ej ich spojrzenia się spotkały, 
m łoda dziewczyna zachw iała się i pad ła  bez 
czucia na  kam ienne tafie.

R aula czoło zachm urzyło się i tw arz, k tórą 
j zwrócił ku ołtarzow i, w yrażała taką boleść, jaką
I mieści w sobie oblicze męczennika. T assJo  
j dopom agał do podniesienia zem dlonej, ale nie 

tow arzyszył tym, którzy ią wynosili z kościoła, 
gdyż w idział oczy Bertaldy w niego w patrzone.

N apisał byt do swego ojca, że nie czuje 
żadnego szczególnego pociągu do B ertaldy, i że 
w ynalazł sobie inną  młodą dziewczynę, daleko 
więcej przypadającą, mu do serca, ale że ta je s t 
ubogą. W odpowiedzi jaką otrzym ał, powiadano 
m u, że m iłuść może w nim się zbudzić po oże
nieniu , że najpożądańszym  je s t dii niego związek 
z bogatą dziedziczką, i że dziwią się już w jego 
rodzinie opóźnieniu stanowczych wiadomości co 
do tej spraw y.

Tassilo ze smutkiem li »t ten przeczytał. P o 
znaw ał coraz lepiej wady B e rta ld y ; w osta tn ich  
zw łaszcza czasach, okazywała się ona tak gw ał- 
towua i dziw aczna, że nie podobna było nikomu 
z n i% wytrzym ać. Niecierpliw iło to naw et czasa
mi jej babkę, ale kiedy ją próbowała str.fow ać, 
otrzym yw ała w zam ian odpowiedzi tak zuchw ałe.

że najczęściej wolała milczeć w obec wnuczki, 
dla ocalenia swojej godności.

—  Nie m asz rozum u, moje dziecię —  po
w iedziała jej pewnego la z u ;  i — nie pozyskuje 
się w ten  sposób serca żadnego mężczyzny.
Powstrzym uj twój języ k ; poznał? w tobie po-
pędliwość twojej m atki, k tóra mi często tak saino 
jak  ty odpow iadała, wtedy, kiedy ją  moje i»dy 
odwieść chciały od przepaści, w którą zc sobą
pociągnęła mojego syna.

O stry język odziedziczyłam  rai-zej po to 
bie, babciu. . , . . ,

— Z tą różnicą, że n ie  nauczyłaś się nigdy
go okiełznać.

— N ia t mię tego nie próbował uczynić.
— Boś zawsze była niepodobną do poskro

m ienia.
—  Byłabym się dała ujarzm ić, gdybyś mię 

nie była zawsze znajdow ała najlepszą i najm il
szą ze wszech m iar isto tą i nie zachw ycała się 
m ną nieustannie , dopóki nie zostałam  taką, jaką 
dziś jestem , dopóki nie zaczęłam  odstręczać od 
siebie i przerażać ludzi, dopóki się nie stałam  
tak nieszczęśliwą, jak  chyba n ik t drugi nie był 
p rzed em n ą!

—  M ilcz! — krzyknęła babka.
—  O m e ; milczeć nie b ę d ę , owszem, w y

powiem ci w szy stk o ! Kiedy niesforną byłam  i 
n ieznośną dla każdego, znajdow ałaś m .ę uroczą. 
Z achęcałaś mię zawsze do wyśm iew ania ludzi — 
powiem w ięcej; uczyłaś mię tego. Całow ałaś mię 
w tedy, kiedy na rózgę zasługiw ałam , a R aula 
kara łaś, kiedy ja zaw iniłam . T eraz zaś, wszelkie 
dobro we m nie zam arło ; znam  już  tylko n a 
m iętne, sam owolne popędy, których poham ować 
nie potrafię, choćby naw et życie moje i szczęście 
od tego zależało. Pow innaś mię była bić, nie zaś 
pieścić, babko.

—  Może przyjść do tego ii teraz, —  zaw o
ła ła  s ta ra  z zaiskrzonym  wzrokiem i drżącem i 
ustam i, i zerwawszy się z m iejsca, uderzyła w nu
czkę w tw arz tak silnie, że się jej iskry  posypa
ły  pzed oczami, a cztery palce w postaci białych 
smug, odbiły się na  jej policzku.

B ertalda s ta ła  przez chw ilę w miejscu, jak 
skam ien iała; potem  drzw i dopadłszy, zatrzasnęła 
je  za sobą i zam knęła się w swoim  pokoju. Aam

głową tłuk ła  o ścianę i mocno sobit rękę poka
leczyła nożyczkami, myśląc, że tym sposobem 
odbierze sobie życie. Ale następnie przyszło jej 
ua myśl, że wt*dy Tassilo tem pewniej poślubi 
Edytę, a  to nie może stać się nigdy.

O Jw idził on ich d„m tego samego dnia po 
1 ołudniu, ale mało był rozmowny i w yglądał
bardzo sm utny.

B rta lua zadała sobie trud  n iesłychany, aby 
1 .ć  przyjem ną w obejściu i w prawić go w le- 
p zj hum or lub do odpowiada^ zachęcić, ch c ia 
łaby choć jeden uśmiech wywołać na  jego usta, 
ale darem ne były jej usiłowania. Nie śm iał się 
wcale, odpowiadał krótko, a p rzym ilania się je j 
były mu w yraźnie uciążliwem i.

Raul przyszedł także w tym  dm u, po raz 
pierwszy od daw nego czasu. On także w yglądał 
posępny i m L ł wyraz cierpienia n a  tw arzy ; m ó
wił, że m usiał zapewne nadto się kartow ać. Sie
dział znużony w krześle, przeźroczyste ręce opu - 
ściwszy niedbale na  poręcz. Zdawało się coś cię
żyć w powietrzu tego pokoju , n ieprzebyta jakaś 
przeszkoda u trudn ia ła  rozmowę, a nie polepszył 
się wcale ów stan  rzeczy, gdy w szedłszy, babka 

| chłodno w ydała B ertaldzie jakieś rozkazy. T a  u- 
sluchdta tymi razem  bez oporu, co wyraz zdzi- 

| w ienia wywołało na tw arz T assila .
* Raul bardzo był lubiony w m ieście , za m iło

sierdzie jego dla biednych i um iejętność w pocie
szaniu wszelkiej niedoli, a głęboki smutek jaki 
w nim przebijał, czynił go tem  bardziej pociąga
jącym . Nie zatrzym yw ał się jednak  nigdzie długo, 
i "odchodził w dalszą drogę, skore się już tylko 
nie czuł gdzie niezbędnym . U babki byw ał jak - 
najrzadziej, w obawie napo tkan ia  u niej E dyty. 
Ale ona tam  przychodziła tylko wtedy, gdy była 
do tego zmudzona, gdyż rów nie ją  nieprzyi hyl- 
nie przyjm ow ała B ertalda jak i babka Dziś je
dnak, wypadło jej do nich dię wybrać i iLrum ie- 
n iła  się mocno, zobaczywszy, jakie cebm nie tam 
zastaje. B yłaby się chętnie z progu z w ró c i/a , 
ale babka rada  sp o^bnośei ct nia ujścia swem
w zburzeniu, zaw nłała ją  Ł?r ?z. w *da-

-  Nie mogłyśmy się d ..m y  J J O J J
niu z B ert lida — „ „ „ i  moje drogie
rozsąuzić sprawę P J  na^'gp*'1-

Ifdzieeię v ^
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mniej od 1000 osób. Jedynie nadzw yczajnej p rzy 
tom ności PP- naczelnika stacji Baldiniego, dr. 
Segla , in sp ek to ra  policji, i Arvaya, zawdzięczyć 
na leży , iż  z powodu tego tum ultu nie było na  
stac ji żadnego wypadku. Panow ie ci m usieli bo
wiem  osobiście interw eniow ać i staw iać zaporę 
napierającem u się ludowi Izraela.

Należy już teraz zastanow ić się nad  tern, 
w  jaki sposób urządzić ttra ż , m ającą utrzym ywać 
porządek na dworcu Kolejowym w czasie powrotu 
cesarza. Zidaje mi się, że najlepiej wywiązać by 
się mogła z tego zadania  straż honorow a, złożo
na  z miejscowych obywateli, którzy zebraw szy się 
w liczniejszej liczbie mogliby z łatw ością utwo
rzyć szpaler wzdłuż stacji i nikogo nie pow oła
nego na peron nie wpuścić. Inaczej deputacje, 
które przedstaw ić się m ają cesarzowi, nie zdołają 
wypełnić swej m isji, skoro będą co chw ila po
trącane  przez ciunąee się tłum y.—Pociąg dw orski 
zatrzym ał się tu taj przez 5 m inu t i o godz. 11 
min. 10 odjechał dalej.

K om itet utworzony celem przyjęcia na  dw or
cu tutejszym  powracającego m onarchy, postano
wił na dzisiejszem  posiedzeniu udekoro vać sta 
cję kolejową, ustawie koło m ostu na  rzece W i
słoka przed wjazdem do stacji obelisk, zaś przy 
wyjeździe banderję. Na dworzec wyjdą deputa
cje od Rady pow iatow ej, od R aay  gm innej, du
chowieństwo, okoliczni obywatele, cechy, kahał, 
dziatw a szkolna i dziew częta w bieli, które rzu 
cać będą cesarzow i kw iaty pod nogi. Na ude
korow anie dworca i inne pom niejsze wydatki 
przeznaczyć ma R ada powiatowa 500 złr., zaś 
Rada gm inna 100 złi*.

* *
P iszą do nas z K r a k o w a  pod datą 9. bra.:
W  dniu dzisiejszym stanął po raz pierw szy 

następca tronu arcks. R udolf na ziemi p o ls .ie j, 
przej *żdżając, jak  to telegraficznie wam donio
słem , wczesnym  rankiem  przez Kraków. Pom im o 
rannej godziny cisnęła się ludność m iasta, aby 
ujrzeć oblicze przyszłego władcy A ustro-W ęgier. 
Tym czasem  z puwodu polecenia, otrzym anego 
z Nam iestnictw a, w szystkie przystępy do dworca 
i na peron były skrupulatn ie  pozamykane i tylko 
grzeczności kilku członków naszej poliiji za
wdzięczyć możn8, że przynajm niej kilkadz.esiąt 
osób wpuszczono do poczekalni B. klasy, aby 
ztam tąd pociąg dworski widzieć mogły.

W idoczną było rzeczą, iż zajść m usiała pe
w na niedokładność w w ykonaniu pom iędzy ży
cz niam i arcyzsięcia, N am iestnictw em  a panem  
delegatem  N am iestnictw a w Krakowie. J e s t  bo
wiem więcej jak  praw dopodobne, że nie mogło 
być życzeniem  arcykeięcia, przybyw ającego do 
naszego kraju po raz pierw szy, aby incognito — 
spowodowane te w , iż nie m ogą być oddane nu  
honory w obec tego, iż równocześnie bawi w 
Galicji jego dostojny ojciec, —  było tak zrozu- 
m ianem , żeby naw et z d a ł a  nie m ożna było p rzy 
patrzyć się jego osobie.

A rcyksiąźę w ysiadł z wagonu, pow itał p. 
delegata i dyrektora policji radcę dworu p. E a - 
g lischa, a następnie  udał się do poczekalni pierw 
szej klasy, gdzie oczekiwał go guotown.e przy
brany  stó ł ze śniadaniem . A rcyksiąźę zasiad ł do 
niego niezw łocznie, a w koło usiedli ofi erowie 
zagran iczn i z wyjątkiem  ks. C a m b r i d g e ,  który 
spał jeszcze, io c ią g  dw orski prowadzony przez 
trzech  dostojników kolei Północnej tj. dyrektora 
R o n c b e r g e r a ,  inspektora K f i h n e l t a  i s ta r 
szego inżyn iera  D r e x l  e r a ,  sk ładał się z 10 
wagonuw talonow ych dw orskich, pomiędzy niemi 
dwa z kufram i podróżnych. W przedostatnim  
wagonie siedział h rab ia  Kalnoky z d a oma sekre
tarzam i. A rcyksiąźę R udolf był w m undurze 
feldm arszałka-j;orućzrt ka, oficerowie zagraniczni, 
których nuliczyłem  32, każdy w m undurze swojej 
arm ji. Ze służby dw orskiej było 24. Od K ra 
kowa, gdzie nastąp iła  zm iana urzędników  kolejo
wych, prow adził p o cu g  starszy  inżyn ier Brtihl.

Manewry cesarskie w Galicji.
Z R u d e k  d o ro szą : C rsarz  przybył tu dziś

0 siódmej z raua  i uczestniczył do godz. B. w m a
new rach  obu dywizyj jazdy, stanow iących przeduie 
kolum ny oLu arm ij. Jazda  zachodnia, postępując 
od strony Sam bora z arty lerją  konną i s trzelca
mi, w yparła nasam przód kolumny jazdy i arty- 
ler.,1 z wyżyn na  południe od Rudek, potem przy 
szło do ataku na m iasto, które zajęli strzelcy  
szturm em , tak  doskonale udauym , ie  żydzi za
mykał sklepy i domy.

D łuższa obrona trw ała  na  linji rzeki W iszn i; 
podczas gdy dwa mosty sforsow ała piechota, t r z e 
cim mostem  od strony  Podhsjczy^ przeszła  jazd a
1 bardzo piękną szarżą odparła jazdę korpusu 
lwowskiego aż po za H oszany.

Wypadki na Wschodzie.
Do N . / r .  Presse donoszą z S o fji: W odle

głości 5  kilom etrów  od Sofii oczekiw ał na prze
jeżdżającego księcia zgrom adzony lud. Pew ien 
starzec pow itał księcia przem ów ieniem , w któreru 
w yraził głęboką boleść ludu i nadzieję, że książę 
do B u łgarji powróci.

Książę uda się przez P eszt i W iedeń do 
Jugenheim . K rążą pogłoski, Ze książę uda się 
późniei do P e te rsb u rg a . W czoraj o godzinie 4. 
po połuduiu przybył książę do K alafats, gdzie 
go przyjm owano z entuzjazm em . Oficerowie z a 
nieśli księcia na rękach do prefek tury , gdzie 
książę do nich przem ów ił, a następnie z balkonu 
mii ł mowę do ludu. Po półgodzinnym  pobycie 
w Ka Ufacie, udał się książę w dalszą podróż 
Dunajem , a dziś rano  przybędzie do T urn  Se- 
verinn.

*

Angielski rep rezen tan t w Sofji L a sc e lle s , 
powołany jc u u ł  telegraficznie do Londynu, a fakt 
te n  zwrócił na siebie uwagę w świecie dyplom a
tycznym  Krążą pogłoski, %  R ząd ang ie lsk i nie 
będzie otrzym ywał stosnnków z rejencją bu łgar
ską Po wa tp.ew ają .a  jednak bardzo o w iaro g i- 
dności tych pogłosek, z  wielu ztroc donoszą » 
Sofji, że książę opuścił B u łgsrję  cierpiący.

*  *  *
Fremdenblatt poświęca ks. Aleksandrowi z 

okazji jei/ó  abdykacji i wyjazdu z B ułgarji b ar
dzo sym patyczny artyku ł, w którym  pisze , że 
książę s ta ra ł  się p rzed  swym w yjazdem  z całą 
en e rg ją  o u trzym anie  pokoju i jiorządku w kraju. 
U s ta le n ie  ks. A leksandra, mówi daKj ow dzien
nik, będzie pam iętne w h isto rji św iata. U stępuje 
on z placu z całym honorem , jak i się należy księ
ciu i twórcy bułgarskiej sław y w ojennej. Aż do 
g ran ic  kraju  odprow adzają go też reprezentanci 
ludu i arm ji.

** *
Ze Sofji donoszą, że arm ja była przeciw ną

nom inacji K a r a w e ł o w a  członkiem  Rady re -

jencyjao j, i że książę m usiał użyć całego swego 
wpływu, Dy oficerów usposobić korzystn ie dla 
K araw ełow a.

** *
W  chw ili, kiedy książę A l e k s a n d e r  w y

jech a ł ze swego pałacu w S ofji, zdjęto z dachu 
zamkowego sztandar książęcy, który dotychczas 
tam  powiewał. B ułgar ja  nie m a księcia.

* #
Jak iś ansirjacki m $i stanu  m iał się w yrazić 

przed  korespondentem  z jednego z pism  n iem iec
kich, że dyplomacja austrjacka n igdy  nie zgodzi
się na  okupację B u łgarji przez Rosję.

*
. * *

K siążę A l e k s a n d e r  odrzucił ofiarowane
mu odszkodowanie w kwocie trzecn  m iljonów  za
jego  w B ułgarji w zniesione budowle.

** *
L B elgraau donoszą, że serbscy przyjaciele 

Rosji, zachęceni przebiegiem  wypadków bu łg ar
skich, noszą się z zam iarem  naśladow ania p izy-
kładu bułgarsk i go

** *
Do Odesy przybyli parowcem rosyjskim  dwaj 

oficerowie bu łgarscy , kapitanow ie K a w a ł ó w  
i T o n k o w  zbiegli z Sofji. Znajdow ali się oni 
im ęazy oficerami, k tó izy  dokonali napadu nocne
go na księcia. Obaj udali się do Petersburga.

*  *  *

Go do f r a k a  — pisze wiedeński korespon ' 
den t Czasu — w którym  w ystąp ił w Sofji kon
sul austrjacki B urian po powrocie księcia, mogę
zapewnić, że nie było w tern an i polecenia, ani
zam iaru. M inisterstw o powołało było p. B u rian a  
tak nag le  z Moskwy do Sofji, że przybył tam 
bez bagaży, zaledwo z najn iezbędniejszem i efe
ktam i. M undur jego dopiero je s t w drodze — 
ztąd cała n isto ija , k tóra  fan tazję  Tagblattu tak
żywo poruszyła.

** •

(lelegram y biura korespondencyjnego).

Sukareszt 9. w rześnia. P rzyjęcie ks. Ale
ksandra w W idyniu było prawdziwym  tryum fem ; 
15.000 osób zgrom adziło się ba  wybrzeżu D unaju 
i na w ałach. Załoga, stojąca pod b ron ią , wzno
siła  frenetyczne okrzyki , hurra  1“ Oficerowie za 
łogi zanieśli księcia n a  rękach do ratusza, gdzie 
książę rozm aw iał z oficerami i innem i osobisto
ściami. W szyscy m ieli łzy  w oczach. K siążę 
powiedział, że takie dowody wierności są wielką 
dla niego pociechą. Rosja poświęciła go, bo są 
dzi, że on je s t przyczyną konfliktu w stosunkach 
z B ułgarją. Rosja przekona się jed n ak , że się
pom yliła, a później dama zechce go powołać na
tron bułgarski. Jeśli ojczyzna będzie w n iebez
pieczeństw ie, to on przybędzie do B ułgarji jako 
człowiek pryw atny. W  końcu zalecał książę
spełnienie obowiązków względem  rejencji.

N astępnie zab ra ł g łos S tam bułów . Podzię
kow ał on arm.;l i ludowi, że dia ocalenia nonoru 
naioduw ego skupili się około niego. Dziś, kiedy 
B ułgarja  n a  nieszczęście strac iła  księcia, chodzi o 
to , aby to dzieło dalej prowadzić i pomagać re 
jencji, aby zapobiedz zaburzeniom , którebp m ogły 
sprowadzić obca okupację. Podziękujm y księciu, 
który je s t  przykładem  zaparcia się siebie. Wierny, 
ie  gdyby niebezpieczeństw o groziło  ojczyźnie, 
możemy n a  księcia liczyć.

Książę przem ów ił jeszcze z balkonu do ludu 
i 'dał się następnie na  sta tek , który o godzinie 
l 1/* b id  ranem  wylądował w T u rn  Sewerinie. 
Tow arzyszący księciu m .nistrow ie i oficerowie 
odprowadził, go na  dworzec kolejowy, zkąd książę 
o godzinie 3j‘/t odjechał dalej.

K K O N I K A .
Lwów dnia 10, września.

Wiadomości osooiste. m arszałek Z y b l i k i e -  
w l c z  przybył wczoraj do K rakowa. — Ks. blsk. 
krak. D u n a j e w s k i  ndał się ua wizytę kanon, 
dekanatu skawińskiego, z której powróci dla po
w itania cesarza. — P Henryk J a n k o  zacho
rował nieoezpiecznie na zapalenie płuc. —  Prof. 
K a s  z n i  c a , jak  się dowiaduje K urjer W a tsz ., 
zamierza pobyt swój w W arszawie jeszcze o rok 
jeden przedłużyć.

Nekrołogja. Władysław M a n t u a n i ,  rodem 
ze Lwowa, były urzędnik tutejszego M agistratu, 
zm arł w tych dniach w Bukareszcie. — F ranci
szek Topor B r z y s k i ,  obywatel m iasta Krakowa, 
zakończył życie w dniu 7. bm., licząc la t  46. — 
H onorata P a r v i ,  obywatelka m iasta Krakowa, 
zm arła, przeżywszy la t 50 —  D ala 3. bm. zmarł 
w Inw aldzie lir. Feliks z Chyżowa R o m e r ,  szam- 
belan i właściciel dóbr. — Pl-mom weneckim do
noszą z F lorencji o śmierci jenerała  Jezuitów  ks. 
B e c k  x’a.

Kalendarz. S o b o t a  (11.).- Jack a  i P ro ta . — 
Iścisław a. Wschód słońca o godz. 5. min. 38, 
zachód o godz. 6 min. 14.

K a l e n d ,  m y ś l i w s k i .  We wrześniu wolno 
polować: na jelenie, kozły, bażanty i kuropatwy, 
przepiórki i dzikie gołębie, dropie 1 pardwy, 1 
ptactwo wodne i błotne w ogólności.

Z życia towarzyskiego. W  kościele archl- 
katedraluym  we Lwowie pobłogosławiony został 
przedw czoraj wieczorem związek małżeński pomię
dzy p. Zdzisławem CzosnowsKim i panną M aiją 
hrabianką Skarbkówną, córką kuratora  hr. H en
ryka S k arb k a ; w kościele 0 0 .  Bernardynów zaś 
związek małżeński pomiędzy Urbanem ks. Massal
skim i hrabianką M arją Dzi dnszycką, oórką śp. 
Edw arda hr. Dzieduszyokiego.

D r. J a n  Apczyński, adwokat, zamieszkały w 
W arszaw ie, zaręczył się z panną H eleną Machal- 
ską, oórką posła i znanego adw okata w Krakowie, 
dra Maksymiljana Machalskiego.

D nia 8. bm. odbył się w Brodach ślub ap te
karza G abrjela M ehrera z panną E lizą  H erzberg- 
Frenkel, córką znanego lite ra ta  i sek re ta rza  brodz- 
Klej Lzby handlowej.

Pogrzeb śp. Feliksa Mikulskiego odbył się 
wczoraj o godzinie 5. po południu z kostnicy szpi
ta la  S ióstr M iłosierdzia na cm entarz Łyczakowski. 
Orszak żałobny nie oył zbyt liczny, natom iast na
leży podnieść, że składał się wyłącznie z in te li
gencji. Byli tedy lwowscy m alarze i rzeźbiarze, 

aW!.^ele U teratury 1 prasy, wreszcie liczne 
MCTbvcle°m yCh prz^ aelół zmarłego artysty . Zr. 

trumnę n* bw kl T « » S e s io  H I “ p r“yjacl6ł Wzleło
p . „ g .  w r b"’ wj,ko;
głównego wejścia, w pobliżu mauzoleum 8^*0 ° * 
ności. Po śpiewach rytualnych przemówił „ 
Z f m m e r m a n n  i w krótkich, lecz za to Jędr* 
nych i treściwych słowach skreślił mozolne i cięż
kie życie tak  wcześnie zmarłego, nieodżałowanego 
artysty . Szczególnie rzew njm  i do głębi porusza
jącym był ustęp, którym mówca pożegnał na wieki 
£ ,g i  artystę-poetę i „Łacna serdecznego.*

Nasz szpital krajowy. Do pobieżnej wzmianki 
w wtorkowym numerze Dziennika Polskiego o 
b e z p o ś i e d n l e j  przyczynie nagłego skonu nie
odżałowanego śp. Feliksa M i k u l s k i e g o ,  w in
niśmy dziś dodać jeszcze następujące autentyczne 
szczegóły : S tan Mikulskiego był w ostatnich kilku 
dniach tak  rozpaczliwy, że nie już doktor medy
cyny, dajmy na to prym arjusz oddziału p. "W id
m a  n , lecz każdy profan mógł poznać się, że go
dziny życia tego człowieka są policzone. Również 
było do przewidzenia, że transportow anie takiego 
chorego (zwłaszcza w dorożce!) musi absolutnie 
sprowadzić katastrofę. Tak też się i stało... Po 
dwugodzinnej przejażdżce po mieście w s a m o  
p o ł u d n i e ,  gdy wniesiono Mikulskiego do szpi
ta la  P P . Miłosiernych, człowiek ten był już przez 
pół nieżywym, a dyżurna S iostra klasnęła w ręce 
na widok onrepnego stanu pacjenta i ze zdumie
nia, jak  poważono się człowieka konającego ru 
szać z posłania i wozić po m ieście! Oczywiście 
wśród śmiertelnej słabości mózgowej i ogólnego 
paraliżn, w strząśnienie, apowodowane jazdą w do
rożce, nie mogło nie wywrzeć fatalnego skutku. 
To też trudno doprawdy domyśleć się, co mogło 
skłonić prym arjusza dotyczązego oddziała do tak 
bezwzględnego, — powiemy otwarcie — barba
rzyńskiego postępow ania! Faktem  jest, ze sekun- 
darjusz dr. W i c z k o w s k i ,  który — co winni
śmy podnieść z uznaniem — przyjazną opieką, o 
ile mógł, otaczał biedaka — gdy dowiedział się o 
wyroku p. prym arjusza W idmana, aby Mikul
skiego ze szpitaia usunąć, robił mn przedstaw ie
nia i prosił o zwłokę. "Widocznie n iebyło  mu ta j- 
nem, że chory lada dzień nmrze... Lecz p. pryma- 
rjnsz W idman był ni wzruszony w swojem posta
nowieniu. Prawdopodobnie na usprawiedliwienie tej 
s r o g i e j  skrupulatności zasłoni się regulaminem 
szpitalowym, lecz tern nikogo nie przekona! Po 
nad suche paragrafy regulaminów, jeśli u kogo, to 
u lekarza szpitalowego górować powinno przecież 
n e z n c i e  l u d z k o ś c i  — że przemilczymy już 
o pewnych względach na zasadę: „Suum cuique.u 
D la  kogoż właściwie jest szpital w pojęciu pana 
W idm ana? Czy tylko dla ludzi, którzy mają fun
dusze na opłacenie kosztów leczenia, lub dla ta 
kich, którzy powinni umrzeć w czasie ściśie okre
ślonym ? A  jeżeli się spóźnią o kilka dni, to cóż ? 
Ozy ich wypędzić ?... Tego rodzaju barbarzyństwo 
nigdzie zdarzyćby się nie mogło, nawet w jakiej 
zapadłej mieścinie ga licy jsk iej!

Na koniec notujemy, że kilku radnych wnie
sie na najbliższem  posiedzeniu Rady miejskiej in
terpelację w tej sprawie, jak niemniej, że grono 
przyjaciół zmarłego zamierza wystósować skargę 
do W ydziału krajowego.

Karta pogrzebowa śp. Marcelego Ma d e y -  
s k l e g o  opiewa: „Marceli Poray Madeyski, doktor 
praw, adwokat krajowy, prezydent lwowskiej Izby 
adwokatów, członek Trybunatu państwa, wicepre
zydent Rady nadzorczej galio. Banku hipotecznego, 
członek Rady m iasta Lwowa itd ., kaw aler orderu 
żelaznej korony, przeżywszy la t 64, po ciężkiej i 
długiej chorobie opatrzony św. Sakramentami, prze
niósł się dnia 6. września br. o godz. 2. z rana 
v Anssee do v ieczności. E ksportacja zwłok z P ar- 
chacza do grobowca familijnego w Sielcu nastąpi 
w poniedziałek d. 13. września br. o godz. 10. 
rano, na który to obrzęd w nieutnlonym żalu po
została żona w raz z dziećmi wszystkich krewnych, 
przyjaciół i znajomych zaprasza.*

zjazd notarjuwow. C entralna aepntacja au- 
strjaokiego Stowarzyszeni* a^tarjnssów  w y w a la  
wydziały prowincjonalne, aby umieszczone na po
rządku dziennym pod I., I I . i I I I . przedmioty pod
dać pod dyskusje zgromadzenia tegorocznego. — 
W  zastósowanin się do § 13. ustępu d) statutów 
Stowarzyszenia notarjuszów austrjackich, gallcyj- 
sko-bnkjwińskl wydział Stowarzyszenia notarju- 
bzów  postanowił zwołać ogoine zebranie notarju
szów galicyjskich i bukowińskich, które się odpę
dzie we Lwowie w wielkiej sali ratuszowej dnia 
2. października br. o godzinie 3. popołudniu. Dla 
uczestników zjazdn tego Dyrekcja kolei Karola 
Ludwika zniżyła cenę jazdy o 3 3 */,0/0 w ten spo
sób, że kupiony bilet jazdy I. klasą zwykłym po
ciągiem do Lwowa, słnżyć będzie do jazdy II . 
k lasą do Lwowa i z powrotem — a D yrekcja ko
lei węgiersko-galioyjsklej zniżyła cenę jazdy na 
lin ji galicyjskiej n .  i H I. klasą o 25°/0. — Ca
lem uzyskania tego zniżenia należy przy knpnie 
biletu jazdy wylegitymować się k a rtą  wpisową, 
otrzymaną przy przyjęciu na członka Stow arzy
szenia austrjackich antarjuszów. Dyrekcja kolei 
Lwowsko-Czerniowiecko Jask iej zniżyła także dla 
uczestników Zjazdu tego cenę jazdy  o 2 3 */a°/0 H  
klasą pociągami zwykłeml i pospieszneml i I I I . 
klasą pociągami zwykłemi, wreszcie ck. D yrekcja 
kolei państwowych obniżyła cenę jazdy II. i I I I . 
klasą o 3 3 ’/ , °/0- Celem uzyskania zniżenia na tych 
dwóch ostatnicn kolejach, należy zgłosić się wcze
śnie listownie do przewodniczącego Wydziału p. 
A leksandra Jasińskiego, notarjusza we Lwowie, 
oznaczając drogę, zkąd i dokąd podróż na tej ko
lei odbyć się zamyśla, na co otrzyma się odwrotną 
pocztą kartę legitymacyjną, udzieloną przez Dy
rekcję tychże kolei. — W szystkie powyższe zni- 
żsnia ważne są na ozas od 28. września do 5. 
października br.

Na porządkn dziennym zamieszozone są n a 
stępujące przedm ioty : I. Omówienie ogólnego s ta 
tu tu  notarjatu  w obrębie wydziałn prowincjonal
nego galicyjsko-bnkowińskiego. I I . Omówienie po- 
stanowinń ustawy o należytośclach, dotyczących 
przedewszystkiem notarjuszów i ich urzędowania. 
LU. Wnioski członków Stowarzyszenia, odnoszące 
się do tego, w jakim  kiernnka działać mają or
gana stowarzyszenia w interesie notarjatu  i stanu 
notarjalnego. IV . Oznaczenie miejsca i czasu zja- 
zda na rok 1887.

Zarazem uprasza W ydział tych uczestników 
zjazdn, którzyby mieli jak ie  wnioski do uczynie
nia na zjeździe, coby w interesie instytucji było 
do życzenia, żeby je  wraz z motywami nadesłali 
na 8 dni przed zjazdem do wiceprezesa W ydziału, 
notarjusza Ignacego Frankowskiego w Przemyślu, 
gdyż W ydział, który się jesz :ze zbierze przed 
otwarciem posiedzenia, będzie musiał w myśl s ta 
tu tu  nad niemi się zastanowić i wraz ze swoją 
opinją zgromadzeniu je przedłożyć.

Dar. Na rzecz pogorzelców Daohnowa w po
wiecie cieszanowskim , ofiarował cesarz z pryw at
nej swej szkatały 500 złr.

Stypendja M agistrat król. stoł. m iasta Lwowa 
podaje niniejszem do powszechnej wiadomości, że 
z fundacji miejskiej dla sierót chłopców 9, zaś z 
miejskiej fnndacji dla sierót dzie wcząt 3 stypen
dja, każde w rocznej Kwocie 72 złr. wa. Sq do 
rozdania. Stypendja te otrzymać n.oga dzieci zdolne 
1 obowiązane do uczęszczania do szkół ludowych, 
liczące nie mniej jak  ukończonych la t 6, a nie 
wUcel jak la t 13, re llg ji chrześcjańskiej, ślubnego 
pochodzenia, przynależne do m iasta Lwowa, ubo
gie i osierocone obojgu rodzicach lub przynaj
mniej P° ° jcu’ ®tyPt3ttal'-m służy sierocie do ukoń

czenia szkół ludowych względnie do 12. roku ży
cia. W  razie umieszczenia chłopca n profesjonisty, 
któryby się zoDowiązał posetać go po ukończonych 
naukach w szkole ludowej do szkoły przemysłowej, 
może mu być stypendjnm przedłużone na dwa lub 
trzy  la ta , względnie do ukończenia 14. roku ży
cia. Dziew częta, uczęszczające do szkoły wydzia
łowej, mogą uzyskać przedłużenie stypendjnm na 
dwa la ta  względnie do ukończenia 14. roku życia. 
Ubiegający się o stypendjnm opiekunowib lub ma
tk i sierót winni prośby o nadanie takowego zaopa
trzone w należyte dowody, tudzież p św iadczenie 
ubóstwa przez kom isarjat i urząd parafialny oraz 
przynależności do gminy lwowskiej, przez Urząd 
konskrypcyjny i potwierdzone przez Dyrekcje 
szkół, do których sieroty zapisali, wnieść do Ma 
g istra tn  najdalej do 15. października 1886.

Mianowania. Sąd krajowy wyższy w Krakowie 
zamianował praktykantów  sądow ych: K arola D z i 
d ę, Zygmunta Ja n a  Kickiego, H ipolita S m o l e c -  
k i e g o ,  Zygmunta M a y z  1 a, Józefa H a ń s k i e g u ,  
Franciszka Leona K o c h a  i dr. Bronisława " Wa l k a  
bezpłatnymi ansknltantam i dla swego okręgu.

Pożyczka loteryjna dla Stryja. Jo ż  w czerwcu 
deputacja stry jska wniosła do rąL monarszych 
prośbę o zezwolenie na pożyczkę loteryjną na cele 
odbudowania spalonego miasta. Obecnie w formalnem 
podaniu w tej mierze odniósł się zarząd gminy w 
tej sprawie do M inisterstwa Skarbu. Pożyczka wy
nosić ma dwa miljony w losach, nie przewyższa
jących walom pięć zjr.

W muzeum techniczno-przemysłowem kra 
kowskiem urządzoną została dla publiczności wy
staw a przedmiotów, które dr. Benedykt Dybowski 
w czasie swego pięcioletniego pobytu na Kamczatce 
i przyległych jej wyspach Komandorskich i A leu
ckich zgromadzić zdołał.

Program wycieczki gal. Towarzystwa leśnega 
do lasów miejskich w Hołoskn i Bizuchowlcach. 
D nia 12. bm. o godz. 7 .—8. rano zebranie uczest
ników wycieczki na placu Misjonarskim (przy ul. 
Zaraarstynowskiej), gdzie usayaowane będą pod- 
wody. Każdy z uczestników zechce mieć przy sobie 
program i kartkę z oznaczonym numerem podwody, 
celem wylegitymowania się w danym razie przed 
organami ustawionemi na placu dla utrzym ania 
porządkn przy wyprawie. Do każdej podwody ozna
czonej również numerem, wsiada czterech uczest
ników. K artk i z numerami doręczone im w dniu 
poprzednim, oddać należy woźnicy, jednakże do
piero po powrocie do Lwowa. Przestanek 1. pizy 
bramie wjazdowej na wstępie lasn. Tu nastąpi 
powitanie uczestników wycieczki przez wicepre
zydenta m iasta. 2. Przestanek w dzielnicy leśnej 
„Dębniaki* dla bliższego zwidzenia drzewobtanów, 
gdzie inspektor lasów przemówi do zebrania i 
wskaże widzenia godne przedmioty. 3. Przestanek 
w rew irze Brznchowickim w dzielnicy „Sośnina" 
w powyższym celu. 4. Orszak cały wróci na le
śnictwo w Brzuchowicach, gdzie podaną będzie 
przekąska. Na tem miejscu powita zebranie radca 
M agistratu p. W itkowski. 5. Dalszy pochód przez 
lasy w Brzuchowicach i Hołosku z powrotem do 
Lwowa. Inspektor lasów i leśniczowie miejscowi 
ndzielać będą podczas całej eksknrsji potrzebnych 
wyjaśnień i informacyj. — Zanotować jeszcze win
niśmy, że p. Roderyk S c h n p p ,  in pektor lasów 
miejskich, skreślił odpowiedni „Przewodnik wy
cieczki,* który następnie wyszedł z druku nakla 
dem M agistratu.

Z Mezeum przemysłowego. D yrekcja szkoły
dla przem ysłu artystycznego  przy  m iejskiem  m u
zeum przemysłowcu we Lwowie oznajmia, że nau
ka na wszystkich kursach, m ianow icie: rysunków, 
modelowania i snycerstwa rozpoczyna się z dniem 
13. września br. Szkoła ta  przedewszystkiem dla 
rękodzielników przeznaczona, ma zadanie podać 
tymżę sposobność wyuczenia się rysunków, mode
lowania i snycerstwa, tak  niezbędnie w zawodzie 
rękodzielniczym potrzebnych. Młodzież innych za
wodów, a mianowicie stuc tacze "Wszechnicy, ucz
niowie gimnazjów itp , którzyby pragnęli pobierać 
naukę rysunków 1 modelowania, lub przygotować 
się do wyższych szkół artystycznych, znajdą rów
nież przyjęcie w tej szkole w miarę wolnego miej
sca. Zwracamy uwagę, że na kursie snycerstwa 
itanowiącym naukę całodzienną i przeznaczonym 
dla uczniów, którzy zam ierzają oddać się wyłącz
nie zawodowi snycerskiemu otw arte są na teu rok 
tylko cztery miejsca. Nauka rysunków i modelo
wania m zie laną  będzie codziennie wieczorem od 
godziny 6. do 8., z wyjątkiem soboty i niedzieli. 
Dla kobiet udzielaną będzie nauka rysnnków od
dzielnie. Opłata szkolna w ynosi: czesne 5 zł. i 
niszczone ma być z góry Podauia o nwoluienie 
od opłaty czesnego wnosić należy na ręce kiero
wnika szkeły, dołączając formalne świadectwo 
ubóstwa. Młodzież zostająca pod opieką, tndzleż 
uczniowie gimnazjów, wykazać się mają zezwole
niem rodziców lub opiekunów, a względnie Dy 
rekcji gimnaajów. W pisy do szkoły rozpoczynają 
się z dniem 9. września br. Zgłaszać się należy 
do kierownika szkoły w kancelarji szkolnej, w miej
skiem Muzeum przemysłowcu, w ratuszu na I -  pię
trze, od 10. do 12. przed południem.

W ystaw a prao uczniów szkoły z rokn ze
szłego o tw artą  będzie ] od koniec bieżącego mie
siąca ; o dniu otwarcia i miejscu wystawy uoniosą 
osobne ogłoszenia.

Z powodu posuchy, w wielkim wodociągu m ia
sta  "Wiednia przypływ wody w ciągu jednej doby, 
z soboty ua niedzielę, zmniejszył się o 2U0.000 
wiader i zamiast m iljona, dawał 800.000 wiader 
dziennie. Ilość ta  zaledwie poKryć może potrzebę 
stolicy.

Pożar w ostatnich dniach zniszczył w U Mo
szowie wielkim, pod Kulikowem, w powiecie żół
kiewskim, 21 obejść gospodarskich. S tra tę  oceniono 
na 12.400 złr., a siedmnastu pogorzelców było u- 
bezpieczonych na 7.300 złr. J a k  się z dochodze
nia okazało, ogień powstał w stajence gospodarza 
Wysockiego, z ey g a re ta , które palił tam młody 
izrae lita  Zorn. W innego oddano pod sąd. — Z nie
wiadomej dotąd przyczyny wybuchł pożar we wsi 
D zibn lk i, tegoż samego powiatu i zniszczył cały 
dobytek siedmin gospodarzy, których s tra ta  wy
nosi 9.200 złr. Z pogorzelców trzej tylko byli za
bezpieczeni. — W Jeziorzanach, powiatu borsz- 
czowsklego, spłonęły z niezbadanej dotą i przyczy
ny, budynki gospodarcze, dom mieszkalny, za
pasy zboża i narzędzia rolnicze. S tra ta  wynosi 
około 29.000 złr., a tylko w części była ubezpie
czoną.

S trz a ł kłusownika. Komendant bobreckiego 
posterunku żandarmskiego, wachmistrz Józef R otter, 
pełniąc dnia 4go bm. wieczorem służbę w miejsco
wościach , obok Bóbrki położonych, na drodze z 
Hryniewa do "Wodnik, posłyszał s trza ł w lesie, 
należącym do dóbr hrab. Alfreda Potockiego. — 
W przekonaniu , że s trza ł pochodził od jakiegoś 
k łusow nika, podążył R o tter w kiernnkn tegoż i 
skrył się w krzakach , celem schwytania kłusow
niku Po chwili padł też  z dość znacznej odległo
ści drugi s t r z a ł , który r  godził R ottera  w śreani

palec lewej ręki. J a k  z towarzyszących okoliczno
ści wnosić można, nie był s trza ł wymierzonym ao 
w achm istrza w celu zbrodniczym, lecz pochodził 
rzeczywiście od jakiegoś kłusownika i tylko przy
padkowo trafił R o tte ra , ukrytego w krzakach. 
P rzy  oględzinach lekarskich sprawdzono, że gruby 
śru t strzału  zgruonotał wachmistrzowi kość wspo- 
mnionego palca. — Dochodzenie za tpraw cą tego 
czynu jeLt w tonu.

Wykaz Inspekcji Dyrekcji policji z 9. wrześ. 
Zgubiono wczoraj, prawdopodobnie na plaou budo
wy przy ulicy Ossolińskich, miękki i stary  bron- 
zowy pulares bez okucia, zaw ierający 1060 zł., 
mianowicie 21 szLnk po 50 zł., a jedną na 10 zł., 
tudzież weksel na 1000 zł. już spłacony i różne 
notatki. — Zakw. czerwone pończochy. — Znal. 
srebrną bransoletę.

RzeSZÓW 9go września. Upały panują tu ta j 
okropne, mniej„ze potoki okoliczne zupełnie wy
schły, a stan  wody * W isłoku bardzo niski. B ar
dzo wiele osób skarży się na wysychanie stu d z ien ; 
jeżeli te upały potiw ają dłnżej, może się okaże 
aotkliwy brak dobrej wody.

Onegdaj w nocy, wracając pociągiem pospie
sznym z K rak o w a, spostrzegłem koło przestanku 
kolejowego w Będziemyślu między stacjam i Sędzi
szowem i Trzcianą, znaczny pożar jakiejś wioski 
położonej po lewej stronie stacji. O ile zdała doj
rzeć było m ożna, kilkanaście zagród włośeiań 
skioh stało w płomieniach, a ogień rozszerzał się 
dalej.

Dobromil 5. września. W  tych dniach mieliś
my niezwykłą a bardzo miłą niespodziankę. Przybył 
tu k i. arcybiskup I s s a k o w i o z ,  celem odw ilżenia 
swej rodziny. Za przybyciem zajechał do kościoła 
rz. kat., gdzie w dzwony uderzono i Ind się zgro
madził. A rcypasterz pomodliwszy się, przemówił 
do zebranych krótko i zwięźle z serca, to też do 
serca wszystkich trafił. Na drugi dzień ndał się 
ks. arcybiskup do klasztoru 0 0 .  Bazyljanów, gdzie 
również spraw ił niezwykłą niespodziankę, bo po
dobno pierwszy to bisknp wschodniego obrządku 
gości w tycn mnrach. To też oprócz zwykłych a 
należnych objawów czci dla arcypasterza — wi
dzieliśmy nadto radość rzetelną na tw arzy alu
mnów. "W następnym dnin odprawił ks. arcybiskup 
mszę św. w tym samym rz. kat. kościole. Kościół 
był oczywiście zapełniony, a msza św odbyła się 
podług obrządku ormiańsKtego. Po mszy św. ks. 
arcybiskup przemówił do Indu ze zwykłą sobie eru
dycją i krasomówstwem. Po nabożeństwie udał się 
arcypasterz do 0 0 . Jezuitów  do Ohyrowa „na 
Bonko wicach.“ Radość, k tóra  tam panowała z tego 
powoda, jest nie do opisania.

Z Suczawy donoszą, że p. Michał P  ru n  k u ł ,  
burm istrz tego m iasta, źłożył swoją godność, a 
rezygnacja prawie jednogłośnie została przyjęta 
przez Radę miejską.

Wiedeń 8. wrześnio. Na cm entarza w Guten- 
stein obchodzrno dziś 50. rocznicę pogrzebu poety 
indowego Ferdynanda R a i m a  n d  a. Nad grobem 
zebrało się wiele publiczności, a cala uroczystość 
p rzyb ra li charakter nader poważny. Złożono bar
dzo wiele wieńców.

Tutejsze Stowarzyszenia polskie urządzają 
w hotelu „Einsiedelei* w ODer St. Y tit 12 bm., 
jako w rocznicę odsieczy wiedeńskiej, uroczystość 
na cześć króla Sobieskiego. Uroczystość rozpoczyna 
się o godz. 12l/j bankietem.

W czoraj odbył s ij ósmy syeod starokatolicki. 
Przew odniczący S i n e k  ■“ “■an nebrnnh. i  p rze d 
staw ił przybyłych gości ze Szwajcarji. Głównym 
przedmiotem dyskusji była sprawa biskupstwa 
starokatolickiego.

Pary i 2. września. W  Alessio w A lbanji je s t 
biskupem rodak nasz, ks. Franciszek M a 1 <t z y ń- 
s k i  z Lubelskiego. Ju ż  w r. 1854 jako młody 
kleryk seminarjnm w Cnełmie odznaczał się on tnk 
wielkiemi zdolnościami, że Rząd carski wcześnie 
zwrócił nań uwagę i chciał go wysłać do praw o
sław nigo seminarjnm w Moskwie. Malozyński wo
la ł jednak rzucić drogę karjery  niż wiarę ojcóo, 
i uciekł z kraju, byle nie zostać zdrajcą Kościoła 
i Ojczyzny. Udał się tedy do R ”ymu, tam otrzy
mał święcenie kapłańskie, a w r . 1870 P .ns IX ., 
poznawszy wysokie zalety czcigodnego kapłana, 
oddał mn dyecezję Alessio w Albanji, gdzie do- 
icLtzas z niestrudzoną pracowitością i z zapałem 
iście młodzieńczym działa przeciw tej samej pro
pagandzie moskiewskiej, k tóra wyrznclła go z kraju 
6jczystego.

Zacny ten pasteiz odwidził nieuawno Paryż, 
gdzie powitał serdecznie druhów swych po nie
szczęściu, emigrację polską, i wśród niej często 
spędzał chwile. Zwłaszcza spotykaliśmy go w domn 
państwa Rayskich, gdzie serdecznie był podejmo
wanym. W yraz dobroci i szlachetności ze szcze
rością i prostotą, rozlaną na tej prawdziwie typo
wej polskiej tw arzy, na której, zwyczajem połu
dniowców, suty wąs wskazywał dzlarskość prawie 
rycerską, dziwnie pięknie harmonjował z zdaniami 
petnemi szczerego patrjotyzia>i i pełnemi nludyczy 
chrześcjańskiej.

Podczas odwidzin Przytułku starców i sierot 
pod opieką naszyt-.h Sióstr Miłosierdzia w Jew isy 
pod P ary  e .;, zam ianował proboszcza Zakładu ka
nonikiem. — Przv ostatnim  obledzie w domn 
pp. Rayskich żegnału go liczne koło em igracji ze 
łzami w oczach, a gospodarstwo ofiarowali ze swo
jej fabryki haftów kilka wspaniałych wyrobów. 
W  ogóle czcigodny pasterz, który zachował na ob
czyźnie całą duszę polską, zostawił tn wśród nas 
jak  najlepsze wspomnienie,

PO amerykańsku. Ośmiu anarchistów, .k rza - 
nych przez Sądy w Chicago na śmierć, chciał dy
rektor tamtejszego miejskiego tbatrn  wyzyskać do 
zrobienia fortuny, Prosił on M agistrat, aby mr 
pozwolił wykonać wyrok na scen ie , przez co 
oszczędzi sobie miasto kosztów egzekucji, wyno
szących 500 dolarów. G rygim lny „artysta* chciał 
powiesić oodzicunie jednego przestępcę, aby mieć 
ośm pełnych przedstawień. M agistrat odrzucił oczy
wiście tak  dziwną propozycję.

r>i

Wiadomość! literackie i artystyczne.
Wiadomości osobiste. W incenty R a p a c k i ,  

pełen talen>n arty sta  dramatyczny, bawiący obe
cnie w Krakowio, obchodzi w br. d wadziestopię* 
oiolecie swej pracy na scenie polskiej. J a k  donoszą 
z W arszawy, gdzie Rapacki stale przebywa, w iel
biciele artysty  czynią tam przygotowania do od
powiedniego nczćzenia dnia tego. — P . J .  K. G o 
1 a s i e w i c z , a rty sta  teatrów  warszawskich 1 
autor dramatyczny, bawił w Krakowie. D y re k c ja  
teatru  krakowskiego nabyła od p. G alasiew*CBa 
ostatn ią jegu sztukę ludową p. t. „Dziewczę z 
chaty za wsią.“ — P . Bianca B i a n c h i  wys ą- 
piła d. 8. bm. jako „Łucja* w królewskiej operze 
w Buda-Peszcle. Pelter
sukces tei r r le w a c k i wiedeńskie, opery nadwornej

Repertuar teatralny P ią tek : „Teodora,



DZIENNIK POLSKI

Sobota: ..Nietopern" {pii*ty występ pani Adolf.
Z i m a j  e r .

(9.F.) 2 teatru. W czorajsze przedstawienie 
wesołej farsy „Żołnierz królowej M alaga?karu" 
zapełniło dość szczelnie sa lt teatralną.

P a  u Z i maj er odtworzyła gryw aną dawniej 
przez siebie rolę Kam ili z w ielką prawdą i ży
ciem, cechnjącem w szystkie kreacje wybornej tej 
artystk i. Dzielnie sekundował jej pan Walet78Ki 
(Mącki junior), który w rolach tego rodzaju] jest 
prs.wie niezrównanym. P an  W ojaałowicz z wielką 
starannością odegrał rolę M azurkiewicza, natom iast 
p. Hierowaki (M.ącki starszy) nie nz.&ł za stoso
wne zawładnąć swą drobną stosunuowo rolą, bo
daj pod względem pamięciowym, f i :lę K azia winna 
była przedstawić w obecnym składzie personaln, 
pani Piasecka.

Spuścizna muzykalna, pozostała po śp. Emilu 
Smietaóskim, obejmuje około 60 niedrukowanych 
hompozycyj, pomiędzy temi „Koncert fortepis.nowy"
* towarzyszeniem orkiestry.

nliluritrated London News," w numerze, 
który w tych dniach doszedł do K rakow a, ukazały 
Bię już ilustracje ostatnich wypadków bułgarskich,
P. Piotrowskiego, podpisane fiiedel W idzimy tam 
atak nocny spiskowców pa sypialnię księcia, pro
wadzenie go do M inisterstw a wojny, wywiezienie 
go z Sofji w powozie — wszy.tko to je s t w spo
sób przejmujący przedstawione i nareszcie powrót 
do fiuszczuku, pomimo tryumfalnych znamion, ma 
W sobie coś posępnego, jak złe przeczucie. K siążę 
nadzwyczaj je s t podobny.

Z izby sądowej.
Lwów 9. września.

(M otdti dwo » nakazu wójta t radnych).
(Ciąg deiszy).

(m) Wykonawca uchwały mniejszości Rady 
gminnej, Hryóko M y s z c z y s z y n ,  chłop 28- 
letni, żonaty, ojciec 2 azieci, re lig ji gr. k., prze- 
ełuchany, przyznaje się płacząc do zarzuconego 
•nu czynu zorodniczego. Nazywa zamordowanie 
Kozaka wojem nieszczęściem , a usprawiedliw ia 
się fru esem  kilka razy powtarzanym : „ Ja  nie
wiem co robiłem , ja  tego nie miałem w mojem 
seicuŁ, Sam fak t opisnje oskarżony bardao obszei- 
nie. W  skutek dwukrotnego pożaru w Srokach . 
ciągłych wieści, że Sroki znowu „pójdą z ogniem", 
powstała we wsi niesłychana panika. W arty  nocne 
Ustanowiono tylko na t o , aby można było uciec 

duszą i chudobą". Jak o  sprawcę wszystkich 
pożarów, uważano Michała K ozaka, którego Cio- j  
ruch przed 10 l a t j  schwytał na podkł»danin ognia. 
Wytoczono nawet wówczas przeciw Koz i  wl do
chodzenie sadowe, Ciornch jednak jako krewny 
Kozaka, usunął 0jj św iadectwa i w ten sposób 
Kozak uszedł sprawiedliwości.

Najwięcej uskarżał się na K o zak i gospodar. 
Michał Tybinka, który też na dwa ani przód za- 
•nordowtniem K ozana, namawiał oskarżonego do 
tego czynu i to naw et w chałupie My -zczyszyna.

jednak przyjął propozycję milczeniem i odda
lił Się.

Dopiero dnia 4go m aja wieczorem, gdy oskar
żony ssedł koło karczmy, zawrócił go Iwa?i Łuza- 
czyszyu, prosząc o cygaro, a gdy je  otrzymał, za
prosił Mysi czysćyna do karczmy na wódkę, dokąd 
po chwili przyszedł także Michał Tybinka. Mysz- 
czys*yn kazał dać drugą kolejkę gorzałki, Tyhinka 
niecnoąu pozostać w ty le , zawołał na arendarza 
oby znowu napełnił wypróżnione kieliszki, a gdy 
W Głwsuch tymczasem nadszed ł, wypito po 
czwar y m U clhzku . Następnie wszysey czterej 
weszli do alkierza i zrobiono naradę. W ójt kazał 
sprowadzić Kozaka, mówiąc: „Dziś trzeba mu ko
niecznie zrobić styp,« . Następnie 'i y d n .a  zwrócił 
Się do oskarzpnego, który „hclał odejść do domu 
1 zaczął go namawiać, aby r ib ł l  n .0liaka> dodając: 
„Kle bój się, nic c nic b , lz le ; nie zapomnij tylko 
wziąć rtessak, bo siek.arą trudno trafić“. O skar
d y  wyjaśnia dale j, * n Kozakiem zył bardzo 
dobrze i gdyby nie obi ? - ,  aby g0 Koz»»k nie pod
palił i namowy Tybinki, nigdy byłoby go tego nie-
Buozęścia nie przyszło.

Oskarżony Michał T y b i n k a ,  52 la t, źo- 
aaty, ojciec Iga dzieci, zgodnie ze swoim p .prze- 
dnikiem przedstaw ia obawy, które panowały we 
Wbl 1 że wszyscy jako podpalacza wskazywali Ko- 
*w a. On również bał słe go ogromnie. Zaprzecza. 
Jakoby tfyszozyazyna namawiał do zamordow ma 
Kozaka, mówił tylko w czasie odbywania nocnych 
Wart: *ża ty i  P~a Bóg nie «esz'e coś tak lee°-

y Kozakowi koniec zrobiło“. Albo: „gdy y o

gran tu , potrzebnych w celu regulacji hlicy Ły- 
ck.aEOwskiej, pó cenie 10 zł. za sążeń

Uchwalono wreszcie przyznać Towarzystwu 
gospodarskiemu Eubwencję w kwocie 200 zł.

Uchwalono przyjąć w połowie koszta wybu
dowania kanału na Stryjskiem  koło realności 
p. Oberharda.

f i  p. H e p p e  uczynił wniosek, by na przy
szłość w podobnych razach gmina w włt-tnym za
rządzie kanały budowała, a następnie dopiero od 
stron ściągała należytości, gd yż tylko w ten spo
sób liczyć można na trw ałą  budowę.

W niosek ten będzie regulaminowo traktow any.

Gospodarstwo, przemysł I handel.
B a n k  g a l i c y j s k i  d l a  k a n d l u  1 p r z e u y j 

g ł u  w  K r a k o w i e .  Z Krakowa piszą do nas pod 
datą 9. b. m.: „Przyjazd p. marszałka dra Z y b l i k i e -  
w i e z a do Krakowa ma zawsze cele praktyczne na oku, 
a mianowicie załatwienie wielu spraw bez pisaniny. To 
też i tym razem chciał p. marszałek obecnym być przy 
komisji, która się dziś odbyła w sprawie wytyczenia linji 
łączącej kolej Północną z koleją transwersalną i w spra
wie budowy mostu na W iśle — obu spraw ula Krakowa 
arcy żywotnych. O ile mnie zapewniano, przyjechał p. 
marszałek również w tym celu, aby przyjść z radą i po
mocą Bankowi galicyjskiemu dla handlu i przemysłu. 
Zdaje się, że lekarzem i kuratorem tego b<»nku będzie 
Bank krajowy we Lwowie, cieszący się w Krakowie w iel
ką popularnością już dla tego samego, iż wszystkie spra
wy bankowe, a w szczególności tak korzystne dla miesz
kańców Krakowa pożyczki hipoteczne, załatwia z szybko
ścią, w innych instytutach bankowych nieprakiykowaną. 
Uieczynność Banku galicyjskiego dla handlu i przemysłu 
daje się uczuwać przede wszy sikiem obywatelom ziemskim, 
którzy przywykli byli swe produkta rolne, szczególnie 
rzepaki, pozbywać za pośrednictwem oddziału komisowe
go tego Banku. Tymczasem prawie od roku jest on zu- 
pełnie nieczynnym, mimo, iż urzędnicy domu komisowego 
pobierają płacę. Podobne stosunki panują co Jo portfelu 
wekslowego, który od dłuższego czasu dla reprezentan
tów handlu a tern mniej przemysłu nie jest przystępnym. 
Są wprawdzie niektóre gałęzie tegoż Banku, które mają 
żywotność i rację bytu, lecz dla braku kapitałów spo
czywają one odłogiem, jak wspomniany wyż dcm komi
sowy i zakłady przemysłowe w Tenczynku. Owóż należy 
spodziewać się, iż zabiegi p. marszałka mające na celu 
rozwikłanie tych slosuuków krytycznych zostaną uwień
czone pożądanym dla kraju skutkiem. Także liczyć na
leży, że Towarzystwo kredytowe ziemskie' krakowskie za
prowadzone przez Bank galicyjski — a prosperujące do
tychczas dość dobrze — przyjdzie w pomoc macierzystej 
swej instytucji nie kapitałami na bieżący rachunek — 
lecz racjonalnym kredytem hipotecznym, jj

Bank krajowy powinienby utworzyć ze zdrowych ga
łęzi Banku galicyjskiego, l i l j ę  s w o j ą ,  szczególnie ula 
k r e d y t u  h i p o t e c z n e g o ,  r o z s p r z t d a ź y  lisiów 
swego zakładu — dla obrotu komisowego i t. p. — a przy
służyłby się niezawodnie stosunkom naszym. Skoro B nk 
galicyjski dla handlu i przemysłu proponował już swoim 
akcjonarjuszom trzykrotną amputację kapitału akcyjnego, 
to i tym razem powinno się uratować, co jest do uratw 
wania a nie bawić się w zakryte karty zwłaszcza, iż 
ma on także obowiązek starania się ]’.o przyszłośćjdla swych 
urzędników, nie mających dziś żadnego zapewnienia 
żadnej emerytury. Wszysey spode.owamy się tutaj, iż się 
uda p. marszałkowi wprowadzić w te ciemności finanso
we odpowiedne światło, i  liczymy w tym względzie, iż ze 
zwykłą mu stanowczością matuje co jest do uratowania. 
Natomiast w rzeczach tych, Które nie są do uratowani*, 
nie będzie chciał być lekarzem, przeciągającym Lieule- 
Cłalną a dla akcjonarjuszy i wierzycieli szkodliwą 
chorobę."

u r u u  W gminach powiatu dolińskiego 1 sowice, 
Zaderewaez, Wola zsdcrewacka, Czołhany, Bełejów i Tu 

! rza wielka, spadł w dniach 12. i  15. sierpnia grad nie 
I zwjkłej wielkości i zniszczył wszystkie ziemiopłody je- 
! szeze na pniu. Po przeprowadzonej likwidacji celem przy- 
| znania opustu podataowego, okazało się, że najwięcej 
i ucierpiały gminy Lisowice, Zaderewaez i Wola zade- 
' rewaeka, w skutek czego wniosły one prośbę o wyjedna- 
i nie im bezzwrotnej zapomogi.

Rubryka „Nadesłane" nie pochodzi od Rjdak 
cji, która też żadnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje.

N A D E S Ł A N E .
trwały gkurek leczenia. We i.szystkicb. cierpieniach 

gośćcowych, reumatycznych krzyżów, człouk iw i wstawów 
używ.tne tywają wcierania ,M o l  l a  w ó d k ą  o r y g i  
n a i u ą  F r a n c i s z k a  z największym skutkiem. Cena 

80 et. — Codzienna rozsyłka za pobraniem 
i c ' k. liweranta nadw. 

, , aptekach i handlacn materjałów
żądać naieżj wyraźnie preparatów Molla z jego marką 
ochronną i podpisem.

flabzki

Ukonczona z wyszczególnieniem s e m i n a r z y s t k a  
władająca poprawnie niemieckim i polskim języ
kiem, poszukuje lekcyj. Bliższej wiadomości udzie
li księgarnia J. L. P o r d  es  a, przy ulicy Trybu
nalskiej, 1. 2.

byl°  w innej Whi, toby mn (Kozanowi) koniec da- I pocztowem przez A. \  Mml Tpt. 
Wno zrobili*. i S  Z Tu,eŁAauben 9 W apteka

św iadek Iw an Ł u e z c n y s n y n ,  który 
*  teJ sprawie był w śledztwie, zaprzecza jakoby 
^ybłnka u m a w ia ł Mynzczyszyna do zamordowania
Kozaka.

Świadkowie Łuszczysiyn i Dmyter K inasz, 
krewni Myszczygzyna, skorzystali i  dobrodziejstwa 
Prawa i usunęli się od świadectwa.

św iadek Leiba H  a r  t  f  e i d , karczm arz —
“aajdowal się podczas owej narady v. innym po
koju, to też nie słyszał, jak  Tybinka namawiał 
Myszczys-syna.

Świadek Jew ka S o ł o w i j , a»e Myszata _ ni- 
Bdy, -,by Kozak odgrażał się, że kug< S p .Jpali 

, m yśli. że to on wzniecał we wsi pożary, 
iw ierdzeuie wójta Ciorucha, iż świadek miał pro- 
»>ć K ozaka, aby nie podpalał domowstwa Mysz- 
nzyszyna, je s t zdaniem świadka, zupełnie zmyślone.

(Ciąrj dalszy nastąpi)-

a °/0 L O S Y  
uistrjack iego  Banku uredytowego ziemskiego 

rocznie 6 ciągnień
Główna wygrana złr. 50.000

jakotei 2009 2
4 % L O S Y

w ę g i e r s k i e g o  b a n k a  h i p o t e c z n e g o
rocznie 3 c iąg n ien ia

Główna wygrana złr 50.000
korzystne d la  lokac ji Kaucji sp rzedajem y po niżej 

kursu  dziennego

S O K A L  i  L I L I E N
bOh PANKCY. V I KANTOR WYMIANY.

Polecenia z prowincji wykonujemy bezzwłocznie 
bez doliczenia prowizji, także za zaliczką.

Przegląd polityczny.
I.wów 10. września.

Czernowitzer Zeimng  p isze: P an  m inister 
rolnictwa, h rabia F a l k e n h a y n ,  przybędzie w 
sobotę do Czerniowiec, a w niedzielę zwiazi w y
staw ę krajową.

T elegrafują z Isc h l: H r. Henryk C i ^ m -  
M a r t i n i t z  konferow ał d. 6. b. m. z p» m in i
strem  Skarbu dr. D u n a j e w s k i m  i nazajutrz 
w yjechał do W iednia

W edług relacji z Poznania, wkrótce zostanie 
ogłoszoną nom inacja ks. kanonika K o r y t k o  w- 
3 k i e  g o  w G nieźnie na  b i s k u p a  s u f r a g a n a  
a r c h i d y e c z j i  p o z n a ń s k i e j .

W tych dniach wydał cai rozporządzenie, 
aby konsulaty zagraniczne w puństwie jego w 
rorespoudencjach, prowadzonych z urzędam i i 
urzędnikam i rosyjskim i, używ ały wyłącznie języ- 
ta  rosyjskiego. Dotąd był używany j ę z y k  
r a n c u s k i ,  jako ogólnie przyjęty w stosun- 

racb dyplom atycznych.
Pism a parysicie zapowiadają, że prezydent 

m inistrów  F r e y c i n e t  wygłosi w ciągu bież. 
m iesiąca wielką m o w ę  p o l i t y c z n ą .  Pan 
m inister ma przybyć między 20. a 30. bm. do 
M ontpellier i rozw inąć tam program  Rządu M i
nistrow ie G r a n e t  i D e v e l l e  m aią tow arzy
szyć prezydentowi gabinetu.

Do biura R eutera teU grafują z Bombaju dnia 
ttgo b. m . : W północno zachodnich Ind jach  k rą
ży bezim ienna, po indy jsku ułożona p r o k l a m a 
c j a ,  w z y w a j ą c *  k r a j o w c ó w  d o z r z u i e -  
n i a  z s i e b i e  a n g i e l s k i e g o  j a r z m a .  P ro • 
clamacia ta  oświadcza zarazem , iż M aharadschach 
Dhuli B.ng przyłączył się do Rosjan, posnwają- 
cych tię  ku Indjom .

T e l t r w  i h u i  J a m i l iP o f f i i o . "
Kraków 10. w rześnia. W czorajsze moje do

niesienie, jakoby z powodu „przopisow etykiety 
dworskiej" nie przyjęto naw et pow itania następcy 
tronu ze strony m arszałka krajowego dr. Z y b l i -  
k i e w i c z a ,  muszę dziś w tym  kierunku zm ie
nić, ż e p .  m a r s z a ł e k  a n i  z g ł e  s z a ł  s i ę
0 t a k i e  p r z y j ę c i e ,  a n i  w c a l e  n a  d w o 
r z e c  n i e  w y j e ż d ż a ł .

ęOK.) WiedeA 10. w rześn ia . M anifestacja 
podczas przyjazdu i pobytu ks. A l e k s a n d r a  
była w spaniała. Całą godzinę czekał niezliczony 
tłum  ludzi przed Wejściem do dworca kolei P ań 
stwowych. N a peron dozwolony był w^-tęp tylko 
dziennikarzom . Mimo to udało się także kilkuset  
osobom dostać Ła peron. O godz. 8. min. 27 
nadjechał pociąg z Księciem, w którego towa
rzystw ie znajdow ał się jego b ra t i P  o p o w 
Na dw eicu obecnym by ł szef sekcyjny  w M ini
s ter s tw ie  obrony krajowej, jen era ł L e h n e ,  ale 
tylko w charak terze pryw atnym , jako dawny .o 
w arzysz ojca księcia A l e k s a n d r a ,  od któ
rego n awet m iał pismo do księcia. Z urzędowych
1 dyplom atycznych sfer nikogo nie było, naio- 
m iast przybył silny  kontyngens straży  bezpie
czeństwa.

Bardzo licznie przybyła k o lo ija  polska s 
bułgarska, tak , że okrzyki pol-kie i słow iańskie 
równoważyły u ę  z n iem ietkiem i. Książę rozm a
wiał kilka m inut z jenerałem  L  c h n  e m i opu 
ścił wagon. Ludność, k tóra dotychczas zachow ała 
się spokojnie, w ybuchła teraz okrzykam i na cześć 
księcia. W im ieniu B ułgarów  pow itał księcia 
S i s t i c z .  K siążę był w ubraniu cywilnem  i w y
g lądał bardzo zmęczony. W śród entuzjastycznych 
umrzyków, przyczem  odezwały się także g ło sy ; 
„Niech żyje przyszły ear p* ństw a bułgarskiego*, 
w siadł książę do fiakra i pojechał na dworzec 
kolei Zachodniej. Z a powodem księcia pędziła 
n iezliczona ilość powozów. Na dworcu kolei za-

2315

Pow róciłem

D r .  A d o l f  L u k a s
Piać Bernardyński, 1 . 1 3 , 1. piętro. 3-

Rada miasta Lwowa.
zydentWDWąbroWwl!k“ia za ? « ew«A“i“ W  P- P>e' 1
sic na Przywitanie ^ a«aWii daS teRad5* ^  ^
aaazcnycił go przemową i p r!;y; *et ! eniaf  CeB” Z 
szły rok arcyksiążę fiuJo lf praybedri 
Dalej podaje p. i-rezylent do wiadomości " e ce- 
?ar» za pośrednictwem Namiestnictwa y /ra z ił R a
dzie podziękowanie za przysłane mu w dzień uro
dzin życzenia. Następnie zapra»za p .  prezydent, 
Pp. radnych do udziału w wy cieczce leśnik w do 
1 Szachowie. "Wycieczka odbędzie się w niedzielę, 
a uczestnicy wyruszą m ędzr godz. 7. a a. rano 
* placu Misjonarskiego. W reszcie zawiadamia 
P. prezydent” * ?̂ śmierci dra Madeysi lego, Który 
Pfze« la t  26 był czynnym w Radzie.

Ra la  uczciła pamięć zmarłego przez pow sta
nie 1 n, wniosek p. prezydenta uchwaliła wysłać 
1 L pogrzeb do Parchacza pięcia reprezentantów, 
Pdaptwicie pp rr. R a d z i s z e w s k i e g o ,  S e m-  
“ • f a t o w i c z a ,  S c h a y e r  i ,  P i e p e s a i B a r -  

a * z a . a nadti. dwóch radców M agistratu,
Z porządku dziennego uchw tlono w myśl 

*hiosku sekcji wydzierżawić na dalszych la t trzy  
®Wentualoie cztery, realność pod 1. 9 4 9 '/4 na po- 
^ '•szezenle j dnej kompanji wojska, a to z* czynsz 

°e*ny J60Ó zł.
Uchwalono nabyć n p. Rozkoszą 12 sążni

G ł ó w n a  w y g r a n a  ® ł. 1 O O .OO i.
Ciągnienie 15. września 1

4 ° / 0 L O S Y  W Ę 6 I E B S E .  
B an ku  hipotecznego

sprzedaje za gotówkę ] 0 kursie dziennym, także 
na spłaty miesięczne po zł. 5 . ’

A U G U S T  S C H E L L E N B E R G
Bom bankowy i Kantor wymiany we Lwowie

chodniej pow itanie było jeszcze serdeczniejsze. 
Członkowie „Zgody" zt brani w komplecie. Aby 
się dostać na  peron, kupiło wielu bildty do dal
szych stacyj. W agon dla księcia nie był p rzygo
towany, nie w iedziano bowiem, czy dziś odjedz e. 
Gdy książę nadjechał, pochwycił go rozentuzja
zmowany tłum  na ręce i zaniósł n a  perun. 
Książę z jad ł następnie  kolację w salonie dw or
skim.

Gdy wyszedł na peron, ubliżyła się do niego 
dama z m aleńką dziewczynką, k tóra  w ręczyła 
księciu s ta ran n ie  zaw iniętą monetę, mówiąc, że 
to talizm an. Książę uśm iechnął się i r z e k ł : „To 
mi zapewne przyniesie szczęście".

K siążę w siadł do wagonu i pociąg ruszył 
natychm iast. Przez długi czas s ta ł jeszcze książę 
n okna i dziękował za serdeczne przyjęcie.

Buda-Peszt 10. w rześnia. S tudenci urządzili 
dziś dem onstrację przed konsulatem  rosyjskim 
Korporatyw nie i z chorągw iam i udali się przed 
gmach konsulatu wznosząc okrzyki: „ Pereat 

R osja ."  Policja aresztow ała kilku studentów .

Telegramy biura koresp,
Wiedeń 10. w rześnia. Książę A l e k s a n d e r  

przybył tu koli ją  państw ow ą i udał się natych
m iast na dwo/zec kolei Zachodniej w dalszą po
dróż do Jugeoheim u. Licznie zgrom adzona pu
bliczność pow itała go żywemi okrzykami. Jen e ra ł-  
major L. Lne pozdrowił go im ieniem  ojca, hesk .e- 
go księcia A leksandra.

Wiedeń 10. września, hem derM utt przy
puszcza, że doniesienia pism rosyjskich o za 
m iarach Rządu wcielenia B u łg a rji do Rosji są 
tylko wynikiem aspiracyi panslaw istów  ro sy j
skich. Co się zaś tyczj wrzekomego udziału 
A ustrji w tej spraw ie, a mianowicie aneksji Bosnji 
i H ercogowiny przez A ustrję, to zapewnia 
Fremdeńblatt, że wsselkie w tej spraw ie d on ie 
sien ia  są dowolnemi i bezpodstaw nem i kom bina
cjami.

Budd-Puut 10. września. Ks. B attenberg  
przybył tu o godz. 3 min. 25 po poł. a w kw adrans 
odjechał do W iednia. Na dworcu oczekiwali go 
studenci z chorągwiami i licznie zgiom adzona 
arystokracji. G dy pociąg w jechał na dworzec, 
wzniesiono entuzjastyczne okrzyki „E hen!*  Hr. 
E ugenjusz Z i c h y  powitał księcia przemówieniem, 
za które t.mże serdecznie podziękował Cała pu
bliczność odprow adziła odjeżdżającego A 1 e k s a  n- 
d r a do wagonu wznosząc okrzyki tak długe, do
póki oociąg nie zn iknął jej z oczu.

Berlin 10. wrześni i. Książę W i l h e l m  
udał się wczoraj na powitanie cara do B rześcia  
litewskiego.

Sof] a 10. wrzbśnia. Proklam acja księcia 
doręczona została m ocarstwom  w raz z pismom 
A leksandra, w kióiern tenże zazn icza  konieczność 
abdykacji w obec stoduntów  przez politykę ze- 
w n ę trm ą  stw orzonych. A jent rosyjski skonstato
w ał w obec swo.ch kolegów, że z powodów tair 
Bułgarom  jak  i księciu dokładnie znanych , Rząd 
rosyjski nie m ógł ułożyć z księcipm konwencji 
względem abdykacji. Jeżeli książę włożył odnośne 
słow a do proklam acji, uczynił to prawdopodobnie 
pam iętając o bezinteresow nych n ie raz  Bułgarom  
okazanych zam iarach Rosji.

Sofja 10. września. (D oniesienie Polit. Cor- 
resp.). A jent angielski L a s  c e l i  e s  pow ołany 
zo sta ł do Londynu.

Sofja 10. w rześnia. O statn im  swoim rozka
zem, zarządził książę A leksander zn iesien :e pu ł
ku Strum skiego i pułku arty lerji, zniszczenie ich 
sztandarów  i rozdzielenie buntowniczych w ycho
wanków wojskowych pomiędzy pułki.

Z powodu nieobecności m inistrów  i wielo 
znaczniejszych osób — które odprowadziły księ
cia —  „Sobranje" odroczone zostało do ponie
działku.

Paryż lOgo września. D yrektor gabinetu  w 
M inisterstw ie spraw  zew nętrznych Jules H  e r- 
b e 11 e , m ianow any został am basadorem  w B er
lin ie.

Moskwa 10. w rześnia. Mosk. Wied. piszą 
że B a t t e n b e r g  poszedł w prawdzie precz, ale 
„B attenbergjada* pozostała. Z nią musi Rosja 
zerwać, w’ każdym  razie pozostało w kraju zor 
ganizow ane stronnictw o, które przy pomocy in 
tryg i angielskiej porozumiewać się będzie z eks- 
księciem . O św iadczenie księcia, że ustępuje z krj. 
ju  dopiero po otrzym aniu zapew nienia, iż wol 
ność B ułgarji pozostanie n ie tkn iętą  i że n ikr się 
n ie  będzie m ięszał do spraw  w ew nętrznych ku*  
8tv a, oświadczanie to, powiadają Mosk. Wied. 
jest równie niegodne jak  kom iczne. Rząd cesa 
rza rosyjskiego n ie  m ógł się wdawać w dalsze 
rokow ania z księciem, który taką otrzym ał odpo
wiedź od cnra.

Londyn 10. w rześnia. W  Izbie wyzszej o-
świadczyl lord I d d e s l e i g h ,  że książę prsyj- 
mowany był na  drodze 1o granicy dowodami 
wielkiej miłości i szacunku. Sposob, w jak i książę 
opuścił swój kraj, je s t godnym  wielkiego imienia, 
jakie sobie zaobył. Nie u lega wątpliwości, ie  
potrzebne kroki po abdykac, i księcia przedaię- 
wzięte rę d ą  n a  podstaw ie traktatu beililskiugo i 
na podstaw ie uchw ał ostatniej konferencji.

W  Izbie niższej oświadczył F e r g u t s e n ,  
ie  za wczei*nemby było ter^z zamówić o za
patryw aniach m ocarstw  eo do następcy księcia 
A leksandra. Nie naleAy przypuszczać, że akcja 
któregokolwiek m ocarstw a nm zgodną będzie z 
zobowiązaniam i trak tatow em u

Petersburg 10. w rześnia. W  spi*wie prokla* 
m a d i księcia A l e k s a n d r a  ośw iadcza Jourr.ai 
de St. Peter i bourg, że, Rosja nie m ogła się w obee 
księcia ao niczego zobowiązywać. W  obec walki 
stronnictw  w B ułgarji poleciła tylko swemu a jen 
towi, by zaw iadom ił ludność, że Rosja gotow a 
je s t poprzeć Rząd prowizoryczny celem utrzym ania 
pokoju.

Wiadomości giełdowa
Jjtooto  dnia 9 września. (Z Iaojr aaaalowąj). 1. akcje 

za łztnke: Kolei gai. Karola Lndalka a S0J l1 IM'S0 de 
198'—, Kolei Lwow.-OurTn.-Jaeiy 226*— ao 229 50, Banka 
aipot. galie. FM-— do c83-—, Br ke kred. gal. S it'— de 
320'—. II. Liićy zadom na 100 złr. wti. i e*;r. Tew. r*. 
kredyt, gal. ziem. 5'/, 10150 do 102*50, Towar*, kredyt, 
gaj. ziem. 4•/„ 96JO dc 97 10, Tom. kred. gal. eiem t*,, 
101-50 do 102 50, To*, 'cred. gal. ilew .t'/, 9<r 50 dw 94 75. 
Banku krajowego 4*f,*(t r. a. 9G-— de 97'—, li-i l  a 
Lip. gal 6*/, 102 90 d 103 50 B-ak* kip. gał. 1% U  Irfl 
d I00 9C, JBank* hipot gal, 1 5*/» prem. 102*50 ae 105-40, 
Ul. Liety adkinc :• 100 złr. Ualle. eau  kred. włeee.
dawniej 6*/,) »-/. w. a. w lln w id . de 54’, - .  Gal. zakł.
rred. wlo«e. (dawniej 5*/.) 2'/»*/. w. ł .  w likwid — — do 

50 —, Ggóln. rola. kredyt, „ar/, dla GaL 1 Bek. •*/„ lee 
w 1. 15 — do —•—, IV Obl.gl en 106 rłr. iadea a l» -  
eyjne gaik*. 5*/, 104 70 di 105*70. Kowuaiye gal. Zakład 
kredytowy wrośu. (dawn ej 6‘j',{ 8 •/, w. a. w U  wid 
—•— do — , a ’/. Obligi komun. Bank* kraj o warg 
I. 1 miej i 9975 do 100‘7o, Potyczki krajów. * ro n  18 1 
6'(i 103 50 do 104*75, Pożyczki krajowej 1 rek* 1820 
9" -W do 96-50. Loey mlaete Krakewa 17 89 de 19*50. 
Lojy inlaet* Sianiełem. w* 27C0 do 3 1 —. Y. Menety 
Dux.it hoienaerekl 5*85 do 5*95, Dukat MMnkf 5*88 *• 
5*98, Napoleondor 9 94 ao 10'o4, Poii-imp*rjLi roiyjeu 16 50, 
do 10-40, Rubel roeyjckl erebnjy l 54 do 1-84, Kubel re- 
eyjeki papier, cy de 1 221/* 10C marek niemiee-
kiuh 61 45 do 6210, Breore ■* 100 ałr. —*— d* •—*—, 
Kapony w ereora* aa 10O %ti —*— d< — —, ł i  i m  
a uyfer weiyetkiek poiyoyj macaj-: „płaoe," .M a j t  *

W iaJrdń dn a 9. wrzjuma goci. 1 mu 45. nkeje up  
tow. gćn 26-7£, v r „  akejc l .  »ayt. 288'—, mneje anglc ■ 
aactr 112-—, Akcja banka Unioa 72'—, Akoje Karola 
Ludwika. 195 oO, Akcje kolei f  o/nre aj 227 60, Uiaje u l .  
południowej 104 50, Akge kołu AliSlaikiej 190 75- Akeje 
btaMebakn 227*—, Akeje kolei Lwowiko-Caerniewlenkie 
22. 60, Akcje kolei polroeno-we ibodnlej 175 —.
Wiedeńekie loey 125 80, Akeje kolei Rudolfa —*—, Akeje
kolei A lb ieo h ta  , Wągierakie ebligaoje pożsiw.
w łioeie 55 50, Galicyjskie relig. tndemn >05 —, L„„y 
regulacji Ciey 127 25, Loey LknderLauka SIS — , W ,| e 
renta 107-72, Akeje banku ami^ikom.gt 102 75, Akoje aaaki
oLrotonwo —*—i A krje koiai w tg ie n k o .gU lejjiik le; ,
Akoje kolei pańatwowej — —, Babel papierowy 1*21 *[u  
W nkie loey 121 Marek niemieold —'—. Uepeee 
bienie 4 stałe.

W ied eA  dnia 9. wrzafnia godz. 5. min. 57. Jeaaeilty 
dług pańetma w banknotach 85 —, w erebrae 85 4), Kent* 
w m o o .e l l9 ^ 0  5*/, adex renra mpreowa 102 05, Akej« 
banku wiedeńekiego 864—, kredytowego 279*—, Lendya 
11 85, Srebro — . Napoleondui 9-97t, Dekat *•< 
men. 5-94, 100 marek niemleekiek 61 675.

Bei i*.. dnia 9. wracanie godz. 5. mlo. 20. J 8 o*y#aki 
banknoty 197*30, i J  I* kredytowe 4ol*5il, '  n w i j  
1 72'—, GalioyjiKie 79 ou, Kolei ramańeMej 60 75, Anenja- 
ekie banknoty 162*20. Pe 
—•— Lombardy —*—.

t a r t e  2*/. f in t*  83 52

9e aamkniąel* giełdy: kredytowy

t e l e g r a m y  anoe< 1 e  dnia 9. wrzeenla — W la 
da ń: Pilenie* — —, do — —,  iłr., tyto —■•— do —*— 
ałr., jeoamień — — do —*— ałr., kukuraoi — •— da 
— — mi., jwier — na —*—, okowita pr I6.0M liter 
pro-em 27 75 do 28 — złr Bu d « ,>#r ■ t: Piaaniea IM
kilogramów (na wioenę) 8 71 de 8 73 ałr., m nnk
(na w rz iie ień  złr. B * r 1 i n : Peiea «* lw a
(wrzeeień)j 153— marek, łyte — ceorpk, epLyta*. 
loco 39 75 ■.. olej r*epa<eay —'— m P a r y d :  maki 
195 klgr. 49 40 fr., olej raepakowy —■—, eplrytw —*—Ir.

P r m y j e o h a l i  d o  L w o w a

dnia 10. września 1886 t.
HOTEL FRANCUSKI. C. Hailliezka, a Lnblania. 

L. Janoeha, ae Strzylcza. I. Sebleeinger, a Bukaraeatn. 
A. Beck, z Krakowa. A. Michel, a Wiednia. W. Horn, k 
Augch*.

HOTEL ZORŻA. W. Czarkoweki, a RocjL A. br. 
Tyezkiewioz, z Brodów K  hr. Orłowski, a J araki lnico 
J. Ali tir, z Kalnicy. W. Klobaca, ze Zrąolna. I. G ertn 
z Wołynia. J. Wiktor, z WejkówM. Kaczyieki, 1 Peter*-
burga.

HOTEL LANGA. A  8móliki, z Wiśnlczn. M 
Jfiihnert, z Wiednia. R Yodaa>, 1 Budhpoeztn Ł  Grece, 
1 Wiednia. A. Franki, z Wiednia.

jen

99Ś M IG U S A ”
dwutygodnika numorystycznego

wyszedł N r . 1 7 . z bogato kolorowa- 
nemi ilustracjami.

Prasa tiolska jako to: „Dziennik 
Polski," „Kurier T wowski," „Nowa 
Feforma," Tygodnik Illustrowany, 
„Bluszcz," „Kłosy," itd. uznały „Sinigu- 
31“ za wyborne pismo humorystyczne.

Adres Redakcji: L w ó w , B a l i c k a  
l ic zb a  4 6 .

Prenumerata k w a r t a l n a  t y l k o  
1  z ł r .  3 0  c t .

i

Dr. T . KROBI OKI
p o w r ó c i ł  2299 5—6

* o rd y n u je  o d  g o d z in y  2. do  4 .
B rygidzka i. 1, M ick ie w icza  \ 2 (dom n aro żn y ).

najobficiej 
alkaliczne woda minerale*

SZCZAWIOWA'
n a p ó j  o s z e ź w i a j g e y  s t o ło w y ,

Skuteczny bardzo na kaezei « ohorMmcb azyl 
katarach tolądkc: I peoherza.

H enryk  M a tto n i. K a r ls b a d  i W i c d n .

K A W Ę
lep sza  lak praw dziw e, i n i-p ra w d /.iw e

„ S Y R IU S Z K “
pół kilo po 75 i 80 cnt.

poleca 2002 103—0

handel korzenny

S T . W O J C IO C H O W S K IB O O
r ó g  u l i c y  C h o r ą ż c z y z n y .

B O W O Ś C 1

na sezon teraźniejszy:
I A » p e lt iS z e  twarde i miękkie, S u r -  
* * tiiy  d>» polow«nia i  do konnej jazdy, 
p le d y ,  k o c y k i ,  r ę k a w i c z k i
różnego gatunku, k r a w a t k i  naj

nowszego fasonu, oraz

Bi^turje i towarv galanteryjne
w ogromnym wyborze, poleca

Magazyn a la ville ae Parls
Plac Halicki 1. 2. 3-102322

G a b r y e l  S ta r k .
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'*1 nowo odkryty

fi PROSZEK ZAMORSKI
z a b ija : pluskwy, pchły, szwaby, karaczany, mozgoie, muchy, mró
wki, stonogi, mole, w ogóle wszelkie owady z nadzw yczajny n ie 
m al szybkością i pewnością tak d a le c e ,  że z is tn i'jąceg o  pokolenia 
owadów ani ślad nie pozostaje. Praw dziw y i tanio  do nabycia

vT_
2033 3—12

w Droguerji J. AN D EŁA
13 „zum schw arzen H im d," H usgasse 13 

(13 D om in ikanergasse 13, 11 K etten g asse  U )  w  P r a d z e .
M  W E LWOWIE: Zygmunt Rueker, aptekarz pod „Srebrnym Orłem,"

Mikolasci pod „Gwiazdą", Jozef Hanke, droguista, Jak b Beiser 
A  aptekarz. BIAŁA: E. Kruppa. BRODY : M. L ider apt. ( HODOROW: St. 
 ̂ J  Dyszkiewicz apt. DROHOBYCZ : K. Bayer. FRYSZTAK: Jan Zaniewski

apt. GRODEK koło Lwowa: Ant. Lippus JASŁO: R. Piilchy aptekarz. 
KOŁOMYJA: E. Stenzel apt. KOSSÓw : S Bursa apt. KRAKÓW: Antoni 
Hawełka, E. Radler apt., Stockinar apt. i YY. Redvk apt., Kunst. Wiśniewski 
apt. KROSNO: Jan Łazarowiez. KULIKÓW I B. Misiołek apt. KUTY: Ale- 
ksiinder Zagajewski apt. NOWY T A R G : Ad. Baumannn, K. Lauer, S. Holz- 

f] griinn. NOWY SA CZ: T. Grossbard. S. Liclitmann. NIEMIRÓW . K Prze- 
— Hrz.mii.aki a„i n p zp u Y ftT .. a faiioaatuairi SOKAL: Eug. YYysoczausLi

A. Paluch apt TYRNO- 
, W Milduer. 
. ZŁOCZÓW

|   ........
Aj apt. SUCHA : C. Czernicki apt. STAREMIASTO
kTJ POTj •. .Tft.inrrbcripwip.7 ant F,

G E Ó W I . l  S K Ł A D
dla Galicji i Bukowiny

FORTEPIAKĆW, PIANIN i CRSA13W
pokojowych i kościelnych

L U D W I K A  M A R K A
we Lwowie, Rynek 1. 9, i 

PIERWSZA KONCESJONOWANA
SZKOŁA MUZYCZNA

l. Nauka gry na fortepianie w 3. oddzia
łach. I*ia początkujących. II. Wyżezy. 
III. Do wydoskonalenia gry. 2. Nauka 
śpiewu solowego, ćwiczenia wipólne. kon- 
certa, wieezor i popisy doroczna 1 pół
roczne. w zimie dla uczennic i uczni 
wszystkich oddziałów bezpłatnie. Prospekt 
i statut otrzymaj mo„iiaw szkole. Dyrekcja 
pośredniczy w udzieleniu miejeo mkońoae- 

nym rauczycielkor 
Nu ruty miesięczne pe 15 zł. sprzedał 

fortepianów i pianin. Nowe krzyżowe for
tepiany pod gwar„ncją od 275 J .

Wypożyczalnia V  5 zł. mlwlęczrilc. 
Zamiana używanych instrumentów.

Jedyne zastępstwo dla Galicji sła
wnych o r g a n o T , a m e r y k a ń s k i c h .

Podziękowanie.
Wielmożny Panie L. CZYNSKI w Ja 

rosławiu. Będąc od dłuższego cza„a 
cierpiącym na żołądek, próbowałem 
różnych Środków by takowe usunąć. 
Jednakowoż dopL ro po ogłoszeniu Pań
skiego wyrobu „Piernika higieniczne
go" aprobowałem, uzyr ając go według 
opisu — przekonałem się sam la sobie, 
ze pieri lk ten dz>sła faktycznie z ba- 
w i e n n i e  n a  d o l e g l i w o ś c i  żo
ł ą d k a .  Po własnem doświadczeniu 
polecałem piernik Pańskiego wyrobu 
moim znajomym, również jak ja cier
piącym, którzy doznawali d o b 1 e g o 
s k u t ku. Za co preyjm Pen 1 aje 1 o- 
dziękowanie. K sa w ery  B o ro *  °~. 
n o p ka  w Krakowi*. »961 4 - 9  t
Piernik
j« ,„ t do n a b y o i a  w* 
i  i ch i L t i k s  *h »

,.n y  ot. za «»«■>«* -



4 DZIENNIE POuski

MOLLA proszki seidlickie.
T y lk o  praw dziw e

jeżeli na każdej etykiecie pudełka wydrukowany jest 
o rze ł i A . M olla firm a położona. 

Niezawodna skute, zność lecznicza tych prosz
ków przeciw najupo.czywszym cierpieniom ż o łąd 
ka, spodnich t r e ś c i  c ia ła , przeciw kurczom żo
łądka, zafiegmieniu, zgadze, przeciw z a tw ard ze n ia , 
przeciw cierpieniom wątroby, k o n g estjo m  k rw i, 
hemoroidom i najrozmaitszym chorobom kobiecym, 
spowodowała od przeszło kilkadziesiąt lat coraz 
większe rozpowszechnienie.

F a ls ijy r e  w y r o b y  nędfi są d o w n ie  C cigane.
Cen 4 itapte c u t o w a n e g o  o ry g in a lnego p u d elk a  1 i l .  w . a._________ _

Wódka GE15? S U I
jako  w cieran ia do sku tecznego  toczen ia  gośćca, reum ityzn iu  wszelkiego rodzaju rw a n ia  członków i pa ra liżu , 
bolu głowy, l jz ó w  i zębów, w form ie o k ła d ó w  na wszelkie skaleczen ia, w w y padkach  z ap a len ia  i n a  w rzody . — 

# e a n | i n  zuuęszana z wodą przeciw  nagłej słabości, wym otom, kolkom  i rozw olnieniu.
F la a z k o  z  d o k ład n y m  opU em  80 e t.

T y lk o  p ra w d z iw a , jeże li każda flaszka zaopatrzona jest w p o d p is  i zn ak  och ro n n y  M olla.

Olej tranowy M. Krohn & Cmp.
gatunków  jgdynig odpowiedni do leczniczego użytku. — F laszka z opisem użycia kosztuje 1 z ł r . 

Główny skład wy siłek  a A. MOLL, c, L  dostawcy nadwornego, Wiedeń, Tuohlauben.
Uprasza się P. T. Publiczność, wyraźnie żądać preparatów M O LLA , i te tylko przyjmować, 

które opatrzone są marką ochronną i podpisem.
S k ła d y  w «  L w o w ie :  J. Beiser apt., Zygmunt Ruoker apt., St. Markiewicz, Józef Hanke, —

w lia łe j: E rich  Koler apt., — * B rodach: M. K n'ak apt., A. Reder apt.. — w B rzeżanach: J. W. Lobos apt., — 
w Czeraiowoach J SchnuuŁ, O. Alth apt., — Czortkór- L. Nohs a t., — w Guranumora : A Bctza apt., — w Husiatynie : 
W . Czerski apt., — w Ja ro s ła w ia : i . P.ohmi, 1 W isłocki apt., — w K am ionce-Strum iłow ej: C.Piepe-. aj , — w K ołom yi: 
JauS idorow ie*apt., — w K rakow ie: W Połyk apt., K W iśniewski apt.. — w M ielnicy: M ichał Kiokowski a p t,  — 
w Nowym Są^zn W  F ilipek , R. Jakubow ski apt., — w Nowym T a rg u : K. L aur, — w Podw ołoe:,,ska^h: G
Mora wetz, — w Przem yślu: N ahlik, A. k  ik o w , '.  apt.. — w Przem yślanach: E  Baranowski apt., — w Rzesz * w le : 
J . ScL aitteret Comp., A. K arpiński apt. — w Sam borze. J. A lekiiewiez apt., C. Marcsz apt., —  w Sokain Ę* Wy bo- 
esański apt.; w S erecie: J, Dempniak, F r. Beil apt., W. L inde »pt., — w S o lce: Jęarz. Gai ma, — W Stanisławow ie: 
Alb. Amirowicz ap t., J. M acura, — . S to rożyń ju : H. F ullon jaum  a p t , — w T arnopo lu : E. Frani/., F. Jam ro-
giewicz apt., -  w T arn aw ie : W  M iildner ei Comp., W ierzyski et Comp., — w W ad- wicach-. A. Herfurih apt., 
w W ojnśozt: C. N odzyńiki apt., — w Z barażu ; J Sussermann, — w Złoczowie: F. Petlesch apt. 2010 41—52

B U  L  J O N
M L Ę S i T  

wołowy, wołyński,
po zł. 4L ki lo,

i  iIi i e z m  dla re lo m a lew tó i
po z ł. 6.40 i z i. 7.20 kilo

Ekstrakt Liebiga
po ci. 90 i zł 1.65 słoik, 

p ł y n n y  po zł. 1 i zł. 1.20 flasz.
poleca 1988 19—0

H A N D E L

ST. MARKIEWICZA
we Lwowie, w Rynku 1. 42.

N a b i a ł
wizolkiego rodzaju w najlepszej jakości 
z folwarkuw. Niesłachowakiego i Żele

chowskiego,
Dóbr Hi T adeusa.  Dzieduszyckiego 

i z t .... arka  Starosiel.Kiego,
Dóbr JE . H r. Alfreda Potockiego

JMABNIA HALICKA”
tudzież poleca wyborną Kawę, herbatę, 
mleko, podśmietanie i t. J. przez dzień 
osdy od godziny 8tej rano do lOtej wieoaór 
podawano na is ila n k i w odpowiednio 

urządzonym lokalu

przy ulicy Halickiej lr 50.
Szczegółowy cennik nabiału  znajduje 

zię w każdym n l.Jzio lnym  numerze ,K t 
rjera  Lwowskiego.- 2140 51—0

WEBA KING.
,,W nta Kin#' Je«t 10 jroiepl 

(in u ą  od awyklego p iśU . I przc- 
« y io a  Uhowj t.aykrotną ti ma
łością. Nie należy praeto „Weby 
King I zwykle płótno staa.ac w 

" tym i tym samy in rządzie.
,  W t  b a Ki n g "  sporządzoną jest 

z n a j p r z e d n i e j s z e j  i z w a j e a r -  
s k i e j  p r z ę d z y ,  zw. „Drant-Garn." 
Posiada ona nadzwyczajną elasty zność, 
tudzież wyrugowała z powodzeniem 
owe gatunki płoc.en, które sp ządzor, 
bywąja z odpadków przędzy jnż i tak 
słabych, a które przez chemiczną apre- 
turę resztki swój, trwałości tracę.

Próbki „Weby King* bezpłatnie i 
franco przesyłamy w w i ę k s z j o h  ka
w a ł k a c h ,  i c t ó r e m o ż n a p r z e p r a ć  
i t. d. , s ł o w e m  n a j d o k ł a d n i e j  
p r z e k o i a ć  s i ę  o n i e s p o ż y t e j  
t r w i l o ś c i  i d o s k i n s - ł o s o i  n a 
s z e g o  o w _ r u . nizt niech nie ku
puje „Webj K itg -, dr sąd się w spo
sób powyższy nie przekona, ż: w razie 
nabycia otrzyma towar dobry, który 
kupującego nigdy nie zawiedzie Oczy-

in g “ musi pochodzióP
od nas, ponieważ bardzo możebnem ;est, 
że P . T . Publiczności zamiast prawdzi
wej .W eby King* podsuniętam być 
możo eo tunsgo.

Znak jest urzędownie ochronionym, 
kto go rit eladsia ,  aostanie sądownie 
ukaranym. _______

Ce ny  „W*hy King":
1 sztuka 78 s ś a u . r m  JO —

długa, na bielizny gi a aą sir. T_
1 sztuka 88 tm. .żarska, 20 m u. 

długa, r a  cioską l a .  zk męzką 
i wszelka łóżkową b is ii ite  n  8-50 

1 sztuka 176 eon. ize . oka l i  atr 
d ługa , na  0 prześcieradeł bez 
szwu, k iid e  dług. złr. 1180

Ten sam Jnek 200 otm.

1 sztuka lW e tm  szeroka, 15m tr. 
d ługa na bardzo oienkie pr®6- 
se.oradła z/ r  . .

Wyrób nasi .W eb y  King" u»być

S ^ * . ń ! £ ! “ *w “ y J '

M .  B E  Y  E R  i S p ó ł k a
w  Lwowie

n l lo a  K a r c i *  L u d w ik *  u l .

FORTEPJANY
nowe, krzyżowe Fritza i Chytraczka.

o ra z  2323 1—3

PIANINO
Spariga, bardzo tanio do nabycia.

A L S C H E R
ul. Akademicka, 1. 26

iz J o ln iO r ta  n « łu c .« .ycifc lk a  
ł .  a n c u a k i^ g o  j ę z y k a  i 
m u z y k i  f o r t e p ia n u  me
tody pana Miknlego, udziela 
iekcyj w domach, jakotez i u 
.iebie. Bliższa wiadomość u 

pana F tryd ery ica  s c h u b u t h a  
W Rynku. 2339 1—3

U
S p e c j a l n o ś ć .

Czeskie przt^<-ieri»diit
4 łokcie długie, 2*/, łokcia szerokie :

P r z e ś c i e r a d ł o  t r w a ł e  . zł. 1-2-5 
P r z e ś c i e r a d ł o  p r a w d z i 

w e  I n i a  n e  . zł. 1‘60
P r z e ś c i e r a d ł o  c i e n k i e  . zł. 2 —

W yśmienitość towarów naszych
poręcza 2333 1—0 

Skład fabryczny towarów lnianych 
i tkanych

M. gehtfnfeld A Comp.
I. Eisengasse Nr. 6, P rtg  (Bbhmen). 

Rozsełka za pobraniem pocztowem.

W yn alazk u

p .  L E S O E U R
w P a r y  1 n ,

B  - A .  T T

AŁŁEHANDE.
Na spędzenie piegów i liszai, z.pubiega 

zm ar.ieuom , bieli płeć 
Do nabycia w Paryżu u p. Gastellier, 

47 rue de la Chaussee d’A ntin ; we Lwo
wie w aptekach pp. Mikolaschs, Wewiór- 
skiego dawniej Nahlika. 2032 23—0

i i r z e w o
opałowe bukowe

zdrowe i su^he w stosach czterom e
trowych dobrze układanych nabyć 
można kaidtgo czasu w składzie 
pierwszej galicyjskiej spółki importu 

węgla kamiennego we Lwowie.
Zamówienia na takowe 

przyjmuje się codziennie w kantorze 
powyższej spółki ulica Sykstuska 
I. 19. 2276 6—0

s k ł a d  

ARTURA K0ŚCICKIE60
pod godłem

Młodzieńcy
Jziwego R O B O RJziweg 
i 1-50.

otrzymają piękny za
rost przy użyciu praw- 

A N T 1 F M . Cena zł. 1 
J .  G r . l l c h , Briinu u. Depots.

2319 2 - 1 3

A p t e k a
w Kamionce Strumiłowej poszukuje 
2316 praktykanta^ 3-5

jeden z żokiejem i jeden karambo 
Iowy do sprzedania.

Bliższa wiadomość w kawiarni 
p Marka Danka przy ulicy Syks 
tuskiej 1. 2.
Do znaczniejszego gospodarstwa o wiel
kiej krowiaini i uprawie chmielu, poszu

kuje się 2338 1 — 3

z dotychczasową dłuższą służbą ”  prakty
cznych i dochód dających gospodarutwaćh 

Zgłoszenia wraz z odpisem świadectw 
należy przesyłać franco, pod adresem: 
Sekm łarjat Komitetu rouarzysts .a  gospo
darskiego, Lwów, gmach Ossolińskich

Winogrona lecznicze
z  B a d e n  i  Y ó s l a u

słodkie i dojrzałe, po złr. 2 50 kosz 
5 kilogram., franco do każdej stacji 

za pobraniem pocztowem

Antoni Riess,
Baden pod Wiedniem

2328 2—0

W
jest na sprzedaż:

1. Wyrąb 120 morgów materjało- 
wego lasu sosnowrgo w trzech 
latach z dodatkiem tartaku.

2. POłOW ryb w Btawie Zawadow
skim (150 morgów) na r. k 1886/7 
i w stawie jaworowskim (800 
morgów) na rok 1887/8.
Zgłoszenia przyjmuje naczelny

Zarząd dóbr hr Karola Lanckoron- 
skiego w Komarnie lub Zarząd dóbr 
w Jaworowie. 2325 3—3

Lw ów  a  C h orą lczy zm  I. 2 2
ooleca dobrą i wydatną kawę apro- 
wadzuną wproit od producentów 

z Ameryki południowej.
Kosztuje we Lwowie

I kilo zir, 1*50 cłn. i złr. 1*60 ctn.
Na prowincji

43/ ,  kilo złr. 7'70 ctn. i złr. 8'20 ctn.
franco. l fls6 42—0

Co m m c i  iwieiy transport

N ie mus. się koniecznie kupować 
kawę Ceylon po 2 zł. 08 ct. za 

kilo, by dobrą i aromatyczną kawę 
mieć, wprawdzie Ceylon jest najszla
chetniejszym gatunkiem w kawach, 
pomimo tego są też tańsze kawy aro

matyczne i bardzo dobre.

H A N D E L

U HU WtótU
2287 we Lwowie 2 - 0
poleca f r u n c u  opłacone do każdej 

s tac ji pocztowej w k ra ju

K t m
zł. ct.

5 k ilo  k i ło ..............................................6-40
5 „ N a n t e s .................................. 6 '80
5 „ C o l o m b o ..............................7'20
5 ,  P o r t o r i e o ..........................8 —
5 „ L a ^ u a i r a .....................i JO
5 „ I  D b a  w yśm ien ita  . . . 9 20
5 C e y lo n  drobLa . . . .  9 ’60
5 „ C e y lo n  średL ia . . . .  10’—
5 (  e y lo n  gruboz. na jp rzed . 10*40
5 „ Z ł o t e j  J a w y  praw dz. 10 40
5 „ C e y l o n  perłow ej . . . 10-40
5 „ M u k k l  a rabsk ie j . . . 9'60

szanow na publiczność wynrawszy 
sobie i  powyższych gatunków  kaw, 

n • ett*UItęk, może przy  tan ie j eenie 
ni® ™l".ł ł  * ■'roB*“tyczną  kaw ę m ieć,
m n c ^ e  ^T aT o w ? ? ^ ^ ' 336J OW® l ł &g r a m o z o e ,  
C U K I E R  w głowie i  kUo 37 ct

„ na w_gę i  38 •
„ w kostkach 1 „ 40 ”

w m ączce 1 f  40 B

P r z e d s i ę b i o r s t w o  b u d o w y  k o l e i  L w ó w - B e ł ż e c  S

(Tomaszów)
podaje do wiadomości interesowanych kół, że w między
czasie od 15. do 25. września r. b. nastąpi w drodze 
ofert pisemnych, rozdanie wszelkich robót budowy pod- 
torowej (Unterbau) i nadtorowej (Hochbau), jakoteż prze
wozu szyn i innych materjałów dla wyż wymienionej 
linji. Dotyczące plany, wykazy i warunki przeglądnąć 
można od 15. b. ni. począwszy, w biurze przedsiębior
stwa we Lwowie przy placu Trybunalskim, pod 1. 1 

na drugiem piętrze.
Przedsiębiorstw o budow y kolej 

3336 2 - 3  Lw ów -B ełżec (Tom aszów)  ^

H O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O r t O O O ^
L. 39. 2337 1 - 1

Z A P R O S Z E N IE .
---

Ogólne Zgromadzenie
T O ffA B Z Y S T W i KASY ZALICZKOW EJ

na powiat sodowy szczerzecki
Stowarzyszenia zarejestrowanego z nieograniczoną poręką

o d b ę d z i e  s i ę

w  SzczerciT
dnia 19. września 1886. o godzinie 3. po południu.

w  biórze Towarzystw a. 

P O R Z Ą D E K  D Z I E N N Y :
l. Zagajenifi posiedzenia przez Prezesa Rady Nadzorczej.
-3. Odczytani.1 protokołu z ostatniego Zgromadzenia.
8. Sprawozdanie komisji szkontrującei z wyniku obrotu i rachunków 

zu rok 1SS5.
4. Wniosek Rady Nadzorczej do rozdzielenia czystego zysku z r. 1885.
5. \vybór 8 czło ikow  do Rady Nadzorczej.
6. Wn io. ki członków.

Z Rady Nadzorczej.
W Szczercu, dnia 5. września 1886.

N eu .nayer L ubien ieck i
zastępca prezesa.

paciorkowe, 1 iule t-A;

sekretarz.

1

3
k.w.

H

naszyjniki damskieNajmodniejsze 
Krepy, Gazy, Falbanki na szy je, Rr-kawiczki o 
rodzaju, Gorsety paryskie, Chusteczki do nosa niciane ^  
i jedwabne od 10 ct. ^

rożnego

&

Kapelusze, Koszule, Kołnierzyki, Mankiety, Krawaty an
gielskie, Laski, pamsole, Płaszcze gumowe, Skarpetki, 
Pończochy, Bieliznę leinią systemu prof Jaegera.

Przybory toaletowe. Szczotki, Grzebienie, Perfumerje itp.
Ceraty na meble, stoły, podłogi i na prześcieradła.
Kufry do podróży, Torby z przyborami, Paski do pledów.
Przybory myśliwskie, koce, chodniki, dywany, derki na 

konie, chusteczki do nosa, bieliznę, obuwie, torby 
szkolne i lampy Dittmara.

Polecił

nandel towarów galanteryjnych i norymbergsklch
. .  - - - - -  |

opakowania. 26—U

Ii
JA M  KBEMPY w JAROHŁAWI1. m

Zamówienia zamiejscowe uskutecznia odwrotną pocKą nie licząc kosztów

Tylko zł. 3.45
kosztuje u mnie od dziś, doskonale uregulowany ś w ie c ą c y

zegar pendulowy
b ijący całe i  pól godziny z 2 brąz. wagami,
w wspaniałych, politerowanych ramach z imit. drzewa orzechowego, z bardzo 
piękną tarczą cyfrową, napuszczoną c. k. uprz. masą, wydającą światło, które 
w  n o c y  t a k  j a s n o  śu -icC i, że nie potrzeba świecy zapalać, aby Hi
dzieó, która godzina. Za siłę światła daje 2377 3—5

10 letnią gwarancję, W
również poręczani za dokładny chód zegara. Tyllto ja jeden trudnię s ię  rozsyłką 
tych zegarów, a sprzedaję je tylko dla tego tak tanio, poili. wa maru kilka
set takowych na składzie, a potrzebną mi .iett gotowka. Zegary te koszto
wały dawniej 3 razy tyle. Każdy zegar z.aopatrzouy  ̂ patenteiu. — WyseJam 
zamówione zegary za zaliczką pocztową lub za gotówkę. Nabjc można ..

D e p o t  l e u c M e n d e r  P e n d e l - D P r e n

Wien, Hundstliurmstrasse Yr. 18/36 
„FEKETE.‘

Galicyjski Bank kredytowy jj
począwszy oi iia 17. listopada 1885 r. “

- ' ś * 7 - 3 7 - d - a j e

Oi
o Asygnaty kasowe

z 30 dniowem wypowiedzeniem,

5°lo  Asygnaty kasowe
z 90 dniowem wypowiedzeniom.

1007 4 2 -0  i D j r r e l s c j a -

Ces. król. uprzywil.

GALICYJSKI AKCYJNY BANK HIPOTECZNY
k u p u j e  i s p r z e d a j e

wszystkie papiery wartościowe i monety
po kursie dziennym.

Zlecenia z prowincji wykonuje się bez prowizji 
oawrorną pocztą 2071 38_

P A P IE R  F A Y A R D  Pt E  L A Y N
6 0  ła t  p o w o d z e n ia  są dowodem skuteczności tego środsa w leczenia k a t a r ó w , 
i r r y t a c y j  p i e r s i o w y c h ,  re u m a ty z s m ó w , zsw ich n ieA , r a n ,  u p u r z e f i ,  

o d c i s k ó w  i  n a g n i o t k ó w  p o m ię d z y  p a l c a m i .  200o 9-20
We wszystkich aptekach. Hurtowna sprzedaż w F u yżu , 30, ulica St. Marri.

M y d ł a  Medyczne
M A S  4  F A N T Y  * M 

A pteka pod Jednoroioem  f
w  P r a d z e  C z e  s k l ó j  S

w/próbowane i DOlecaae gna lenny ^
--------------------- —— ~ —* IN

F a n t y  m y d ł o  t e k t y o l o w e  na czerwoność twarzy, nosy Bur- 
gundzkie ( R Ó s a c c a ,  A c n e )  liszaje swędzące. Cena 75 et. F a n t y  m y d ł o  
Ń e a p o l i t a ó H k i e  ( m y d ł o  m e r k a r j n ś E O w c )  na syfilis i pasożyty  
'/, sztuki 25 c t , 1 sztuka 90 ct. F a n t y  m y d ł o  n u  g o ś c i e c  i  r e u 
m a t y z m  o skuteczności pewnej, wypróbowanej i szybkiej. Cena 1 złr. 
M y d ł o  H iu o ło w e  na świerzby, łupież, pocenie nóg itd. 35 ct. M y d ło  
g l U e r y n o w o - s m o ł o w e  łagodniejsze, dla dam i dzieu 35 ct. M y d ł o  
k a r b o l o w e ,  desinfekcyjne po 35 et. M y d ło  ś i a r e z a n e  na węgry, 
trądy, piegi i wyrzuty skórne, 35 et. M y d ło  j i a r c z a n e  na węgry, 
trądy, piegi i wy żuty skórne 35 et. M y d ł o  ż ó ł t k o w e  na łupież i do 
upiększenia cery ,35. et. M y d ło  ż ó c c i o w e  do zachowania porostu włosów 
35 et. M y d ł o  ż i ó ł o w c  oddziałujące na orzeźwienie systemu nerwo ■ 
v’ago 35 ‘ct. M y d ło  R l i c e r y n o w c  najdelikatniejsze, mydło toaletowe 
25 et. _ M y ,l ło  ż y w i c z n e  na chropowatość skóry 40 et. M y d ł o  
t , a s e l i n o w e  cena 40 c t . ; przyjemny środek do mycia codziennego. 
M y d ł o  ś m o ł o w u - s i a r c z a u e  do używania na uporczywe choroby skórne 
cena 35 ct. M y d ł o  b o r a k s o w e  »a nieczystości cery, plamy wątrobiane, 
piegi, wyrzuty, cena 35 et M y d ł o  k a m f o r o w e  na odziębliznę. pękanie 
rąk itd. cena 35' ct M y d ł o  n a f t o l o w e  na wszelkiego rodzaju eSoreby 
skórne, cena 50 centów. — I» o  n a b y c i a  w w s z y s t k i c h  a p t c k a c k .

M  A  G - A  %  Y  N

g  KNAUERA i SYNA
pod „Złotym Lwem” w e Lwowie, piać Kapitulny

poleca:

K o s z u le  b i a ł e  m ę s k ie  i d l a  c h ł o p c ó w ,  po 95, 130, 1 60 
i wyżej.

K o s z u l e  k o lo r o w e ,  po 1-40 i 2 złr.
K a l e s o n y ,  po 1, 115, 1 -25 i wyżej.
S k a r p e t k i  b i a ł e  i k o l o r o  w e, tuzin po 4 złf,, i'50, 5, 6 i wyżej. 
C h u s t k i  d o  n o s a  b i a ł e  p ł ó c i e o n e ,  tuzin złr 2*40, 2 75, 

3 i wyżej.
C h u s tk i  z  k o l o r o w y m  s z la k ie m , sztuka po 10, 15, 25, 30

i wyżej.
■ R ęczn ik i w luzinaeli (i na łokcie), tuzin po 3‘60, 7, 5 i wyżej. 
K o ł d r y  s - s y t e  z a p a ł o w e  1 t u r e c k i e ,  po 4-50, 5 , 6 i  -lyżej, 

z  w e łm a n e K O  a t ł a s u ,  po 9, 10 i wyżej.
K o c y k i  lisi ł ó ż k a ,  od 1-30, I SO, 2, 2 40, 3 i wyżej.
P o d u sz k i z pierza, z włosieniom podłóg wagi, p o  c e n a c h  n a j-  

n iż szy cn .
S ie n n ik i  g o t o w e  po 95, hiO , 1‘40, 1-75 i wyżej. 
P r z e ś c i e r a d ł a  n e z  u zw o s z ir t in g o w e ,  po 1 30, 1-50, 1 75

i wyżej.
P r z e ś c i e r a d ł a  p ł ó c i e n n e  (b e z  s iw n ) ,  po 1 00, 2.251 wyżej. 
Z u p e ł n e  w y p r a w y  d o  k o n w ik t ó w ,  z a k ła d ó w  i  t : p .  

p o  n a jn iż s z y c h  c e n a c h .  2000 20—0

t& C  Za dobroć i trwałość zaręcza się.

Nowość w zakresie prezerwatyw
z  p ę e h e r z y  r y b i c h  i  g u m o w y c h  prawdziwych 6-ancuskich bardzo delikatne,

tuzin 1'20, 2 40, 3, 4 i 6 złr.

DamsKa nowuAL piezcrw auft, s z t a  2 złr. Halna anćelslae, tuzin 3 złr. 

M A R C I N  M  O L Ł E B
w e  I .w o w ie , n l i c a  H a l i c k a  I. 1 7 . 2011 65—0

G łóien y skład  kapeluszy i  obuw ia filcow ego .

^ # # # # # # # # ^ # # # # # ^ # 1 1  mmmmmm
*  J A N  I H N A T O W I C Z  |

p  o  1 e  o  a  1987 3 4 - 0  5

#  n i e z a w o d n e  i  w y p r ó b o w a n e  ś r o d k i  #  
J j  k o s m e t y c z n e .  J
ą  odszczegoliiiuiie 6ma medalami zasługi i 2ma dyplomami nznania. #

a P U D E R  K S IĄ Ż Ę C Y . §
Jest to najczystsza i najdelikatniejsza mączks roślinna, przyjemnie przylega

# do twarzy, nadaje piękną, naturalną białość i jest nieojenioLym środkiek do «
upiększenia twarzy. ®

Pudełko małe pudru biiiłego 60 cnt., całe 1 złr., z łabędzikiem złr. 1'jO. N i

# Różowy dla blondynek i kremowy dla szatynek i brunetek, małe pudełko d *  
po 70 ;nt.., większe złr 1'20, z łabędzikiem złr 1'bO. ^

mmm

tW O D A  D T . J O L K O W A .  _
Usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądziki, pierzchnienie i łuszczenie skóry, w

# wygładza zmarszczki, por i dołki ospowe. Twarz odświeża, wybiela i wyde- Ę f  
likaca. — Cena 1 złr. w. a.

m P I L I P T 0 N
włosom siwym i wypłowiałym po kilk.krotnem uży< iu ^  

— - przywraca piękny kolor. P ilip fo n  nie farbuje, lecz tylko ^
<11 odmładza włosy, które pod wpływem togo zuakomite.fo órodka odzyskują pier- NP 

wotną barwę, miękkość i połysk. — Cena Jakonu 1 złr. 60 cnt. #

^  AAT A T TĆNTl N' najsilniejsze wypadanie włosów wstrzymuje, oebnlki ^  
W  A I J D l y  A 1X5 lo s o w e  wzmacnia i do wytwarzania włosów pobudza. N p

Cena flakonu 3 złr. Pół flakonu 1 złr. 60 cnt.m 
w
f  C E Z A E IN  niezawodny środek 

w

na w y g u b i e n i e
Pudełko 40 cnt.

n w g i i lw t k ó w .

N I G R E T I N A
^  wyborny środek do natychmiastowego farbowania u losów na trw iły i piękny 
(Nr kolor czarny lub ciemny; jest on zupełnie nieszkodliwy i w zastosowaniu

bardzo prosty. — Cena 1 złr.

W;4*woa i redaktor odpowiedzialny; J ó z e f  L a s k o w n i c k i .

m  Nabyć można we L W O W IE  w sklepach w łasnych ulica K opem ikal.
#  H otel Europejski i ulica Ha ILk. róg  W ałow ej. W  K R A K O W IE 
m  Sukiennice 1. 20. W  CZERNIOW CACH Rynek 1. ó -  we *  
m  w szystkich pierw szorzędnych sklepach . apteka*®* ( p

Z Drukarni .Dziennika Polskieiro“ pod zarządem J » n a  M 1 111 g a.


